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Kilka wielkich banków angielskich zachwianych.— 

Gwałtowna zwyżka cen żywności 
t Anglio proponuje "skreślenie długów. 

m.1 » - « -Nowy Jork, 1 grudnia miejsca podróży londyńskie] ministra fi-
i, "rJynym niemal tematem rozmów nansów Elandin'a. Minister udzielił 

U8 J'ełdzie nowojorskiej jest katastrofa! przedstawicielom prasy wywiadu, z któ 
r*/n'żka funta, która zaczyna przybie-1 rego wynika, że rokowania nawiązane 
Wal r ° Z m i a ry panicznej ucieczki od te] przez niego w Londynie wykazały zna 

'^y. Iczną różnicę zdań pomiędzy obu stro
j u a Wczorajszej giełdzie rozpoczęto • nami. 
c'en i ? n i a P° 3-43,75, przed zamkn'ę- Flandin omówił z angiełskini mhH-
Jey^urs spadł do 3.39.50 (30 zł. 25 gr.) strem spraw zagranicznych sir Johnem iacłvm wnioskiem. abv 
? 0 najniższe notowanie funta od ro- Simonem i kanclerzem skarbu Chamber jest tem dziwniejsza, ze dotychczas t o n ^ y s tqpii z nag ym w n o s j ^ aoy 

8 ? > - , • , a l n S r a d * u « $ w ? a -? k ^ i e , s k l a Z " I m ' P 7 W a " I wynikłej t t u a c i r s p ^ w o d o w a T e r s p a u l 
CJJek kursu spowodowany Jest międzysojusznlczych, oraz kredytów dził ostrą _ K R F j V T f t

 1 klem funta, i stw^rdził nieudolność rza-
^ e * s z y s t k l e m niesłychanie*obfitajkrótkoterminowych. |POLITYKĘ RESTR\KCYJ K R t p » 1 U , d u w kierunku opanowania tej sytuacji. 

^ dewiz na Londyn. Korespondent londyński „Journal'a" i WYCH. I Sneaker ze wzeledów formalnych, 
sprawozdawca zagraniczny „Excelsio-jmającą wszelkie cechy zabezpieczenia) W ? . r ze wzgięaow 

ści nowych emisyj banknotów, nie ma
jących pokrycia w złocie. Przypuszczal
nie rząd skarbu zadowoli się narazie 
przedłużeniem dawniejszego już .pełno 
mocnictwa opiewającego na 275 miljo
nów funtów w banknotach, nicpokry-
tych złotem. 

Sytuacja jaka się wytworzyła obec
nie na angielskim rynku walutowym, 
jest tem dziwniejsza, że 

I wywoływać w całym kraju niepokój i 
poważne obawy. Dotychczas ceny pod

nios ły s:e bardzo nieznacznie. Aczkol
wiek wartość kursowa wynosi w stosun 

!ku do złotego parytetu tylko 2 3, to war 
tość nabywcza funta w stosunku do fun 
ta złotego wynosi 90 proc. 

Dziś w /zbie gmin przedstawiciel ra 
dykalnej części Labour Party pos. Mar 

Paryż, 1 grudnia 
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%L " t o re hm 
"Hilg ^tknięte 

Robiono dziś Obro 
. /& cent. za funta, 
i francuskie 'zostały'65 
ponownym spadkiem 

Londyn, 1 grudnia 
kt 'fdek funta wywołuje coraz więk-
Vfip n erwowanie wśród świata Iman

ie*0 Londynu. 
Ife^ynym niemal tematem rozmów 

i C f l ^ iANIE SIE KILKU WIELKICH 
% D o m ó w bankowych , 
^ p r a k t y c z n i e by ły Już wczoraj me 

«i(iC

D̂ y towarów skaczą po kilkanaś-
':VVżJ"«tów w ciągu dnia. Cena mleka 
»4 0 ^wała o 15 procentów, cena chle

l i 
< u Procentó w. 

Paryż, 1 grudnia 

CAŁKOWITE SKREŚLENIE ŻARÓW 
^PJREPCRACYJ, JAK 1 4W-UGÓW 

WOJENNYCH MIEDZYSOJUSZNI-
C£YCłf. 

Zdaniem ministrów angielskich zarżą 
dzenia te są koniecznym warunkiem u-
zdrowienia gospodarczego świata. 

Przyczyny „krachu".. 
Londyn, 1 grudnia. 

(Telegram własny „Republiki ' ) . 
Londyński rynek dewizowy cechuje 

obecnie niezwykłą nerwowość. Spadek 
funta t rwa w dalszym c'ągu. Szczegól
nie nacisk na walutę angielską wywar 
ły sprzedaże francuskie 1 holenderskie, 
jako sprzedawca występował również 
New York. Według informacyj obiega 

poranne poświęcają wiele. jących City, Bank Angielski! nie wypu- sytuacja funta szterlinga zaczyna EKSPORT ŁÓDZKI DO ANOUI ZNISZCZONY! 
. d e p r ? S ! a w ś r o d łódzkich eksporterów konfekcji. — Nie m^żna 

""Kulowac przy kursie 2 9 złotych za funta. — Czy angielscy od
biorcy zaakceptują zwyżką 15 proc. towarów? 
Ł . iLJ« • . . . . . 

aby zapobiei 
rynku dyskontowe 
stopę dyskontową. 

Obecną nagłą zniżkę kursu funta 
wyjaśnić można w- znacznym, stopniu b. 
llcznemi zobowiązaniami 'inłportowemi 
rynku angielskiego, które, wobec wpro
wadzenia cła, wzmogły się w niezwyk
łym stopniu. Oczywista, iż podwyżka 
stopy dyskontowej nie odegrałaby w 
tym wypadku interwencji celowej: chy
biłaby ona zupełnie, jeśli zważyć, że w 
znacznej również mierze grają tutaj ro
lę względy polityczne, motywujące 
sprzedaże francuskie. (G). 

konkurencji .pry watnego tząd. 
podniosłe oficjalna i Dotychczas .przyczyny załamania s»e 

•funta są nieznane.. Wskazują m. >unemi 
na spekulację, konieczność pokrycia za
granicą nadmiernego w ostatnich cza
sach importu, na wycofanie kredytów 
(głównie francuskich i holenderskich), 
na niepokojącą sytuację w związku z rc 
paracjaml ' odszkodowaniami wojenne-
nii i na rzeczywistą powolność rządu 
w przeciwstaw.emu się spadkowi wa
luty. 

| Dolar przy zamknięciu giełdy londyri 
skiej był notowany 3,291 • pół, frank 

,84.18, gulden 8.21, frank szwajcarski 
! 16.92 i pół. Funt szterling spadł więc od 

O C Ł A Ł N I A u i i a H o m n ć c i wczoraj o 6 punktów dochodząc do war-
U S t a t n i e W i a a o m O S C r . t o ś c , , 3 s z y i i l l K ó w i sześć pensów, czyli 

i i r,r..A~\~ swego kursu z lutego Londyn, 1 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Sytuacja funta szterlinga zaczyna 

do ;iajn'ższego 
1920 roku. 

Łódź, 1 grudnia-
wczorajszym giełda war-H a 

2y 
"i h_ Na łódzkim rynku waluto

W A - ^ 2 a n ° t o w a ł a kurs funta angiel-

) e l 2 s P o I u d n i u P * 3 0 0 0 0 z a ^ U n t n a i " 
\ z*« w tranzakcjach prywat-

? ie(3n

 e t l s acy jny spadek funta w cią-
J W W 8 0 dnia na rynku walutowym 
.%,!. °'ał większego wrażenia, gdyż 

S r o U ? 6 1 0 , a n l t e z n , e * e s t n a Wku 

°Peracje funtowe należą do 
*unt nie cieszy się anJ zapo 

resowany z powodu ponownego raptów j eksporterzy opierali na przeświadcze-
nego załamania się kursu angielskiej wa niu, iż angielscy odbiorcy zaakceptują 
l u t v - I wysuniętą już pod ich adresem przez 

Natomiast spadek funta do poziomu łódzkich dostawców propozycje oodnle 

ii , ^ W a n y « Zaznaczyć bowiem na 
l ^ i e - S Z e ' k ' e ° P e r a c i e funtowe na 

^0RT Q

 J S 2 a - skalę z tytułu tranzakcji 

około, 3 dolarów wywołał w sferach 
łódzkich eksporterów nastrój słlnej de
presji. Jak wiadomo., eksport łódzki do 
Anglji tkanin, trykotaży, a szczególnie 
gotowej konfekcji (bawełnianej i weł
nianej) zatacza coraz to większe kręgi, 
odgrywając w życiu gospodarczem olb 
rzymią rolęAEksporterzy nas' mimo sy
stematycznego spadania funta byl i jesz
cze do ostatnich dni w możliwości rea
lizowania zamówień angiełsk'ch i dosto
sowywania kalkulacji do nowych wa
runków. 

Zdaniem łódzk'c|i konfekcjoneróv\ 

sienią cen od 10— 15 proc Procent ten 
odbiega ową wysokością od już zaobser 
wowanego stopnia wzrostu cen w An
glii. Natomiast spadek funta do 28—29 
złotych zabija już te możliwości l wy
tworzyła sh obecnie sytuacja b. ciężka. 
Już w dniu wczorajszym eksporterzy 
poczynili (w wypadkach możliwych) 
kroki celem zachowania wystanego to
waru. Dowiadujemy się nawet, iż jesz
cze wczoraj wielu poważniejszych fabry 
kantów wieczorowym ekspressem w y -

C V ł ą e z n i r a n s p o r t o w y c h s a z a ,atwia nrzy kursie funta 32 można było jesz-' jechało do Londynu, aby na miejscu 
V z ó w 1 P r z e z b a n k i n a d r o d z e h z e utrzymać eksport, z uwzględnię- j poznać się z sytuacją i w pierwszym 

^ec w 51; t r a t ' R V n e k walutowy fnlera nawet 50 proc. cła, zsprowadaone- rzędzie wystarać się o trochę choćby lep-
minimalnym stopniu zalnte- jgo ostatnio przez Anglię. Możliwości te sze ceny. jako częściowa 

rekompensatę za straty walutowe. 
W związku z wczorajszym spadkiem 

wydarzył sie bardzo charakterystyczny 
wypadek. 

Jedna z łódzkich poważniejszych 
firm eksportowych wczoraj w godzi
nach rannych otrzymała z Londynu te
legraficzną propozycje w sprawie do
stawy do Lodzi odpadków pończoch. 
Łódzka firma n!ez\vłocznic zatelegrafo
wała, iż warunki akceptuje. Wieczorem 
przyszedł do Łodzi ponowny telegram, 
w którym angielska firma orzeprasza 
łódzkiego kontrahenta, nadmieniając, iż 
tranzakcji nic dokona... bo towar został 
już sprzedany. Istotna przyczyna oczy
wiście — to snadek funta. Z drugiej 
strony, agenci łódzkich eksporterów sta 
rają się sprzedać jak najprędzej w An
glji zlecony im towar, którego cena 

pierwszym | przy obecnym stanie funta jest 
śmierznie niska. 

(DT) 
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Od K r alf o w a do procesu „Centrolewu" 
filB 

Korowód świadków zeznaje na temat słynnego Kongresu krakowskiego. 
'Najwyższego. Adw. Szurtej PS}*'^* Warszawa- 1 grudnia 

Dzisiejszy, 32-gi: z kolei dzień proce
su zapowiadał siq od rana nieciekawie. 

Pierwszy zeznawał powołany przez 
obronę św. poset Kulczycki^ członek ra
dy naczelnej NPR-prawicy.. Świadek 
daje syntezę krakowskiego kongresu i 
dowodzi, że kongres ten był' początkiem 
akcji przedwyborczej. Rozumowanie 
prof. Kulczyckiego nie wytr.cymuje kry
tyki, choćby z tego powodu, że kongres 
zwołany był na dwa miesiące przed roz 
wiązaniem sejmu. 

— Przez obóz rządowy — mewi świa 
dek — wysuwana była teza, ate posło
wie opozycyjni są to ludzie rob "tacy za
wodowo politykę, jak piana pływając 
po wierzchu i nie posiadający łą czności 
ze społeczeństwem. 

Należało więc wykazać, że kontakt 
opozycji z wyborcami istnieje. Dlatego 
zwołano kongres. To była na wieJką 
skalę pomyślana manifestacja politycz
na i charakter ten został utrzymany. 

Adw. Berenson odwołuje się do «o-
pinji prof. Kulczyckiego jako badacza, i 
uczonego i zapytuje go czy tego rodza
ju manifestacje jak kongres krakowski 
są naturalnym przejawem polityki w 
państwach rządzonych parlamentarnie. 

Świadek odpowiada, że stosunek po 
sta do wyborcy w ciągu 50 lat ostatnich 
zasadniczo się zmienił. Akcja posła wy
chodzi poza parlament. Poseł musi mieć 
stanowczo kontakt z wyborcą i to jest, 
zdaniem świadka, tendencją zdrową. 

Adw. Berenson: — Czy panu profe
sorowi wiadomo, że stronnictwo NPR 
również oskarżone jest o udział w za
machu stanu, gdyż przewodniczący pań
skiego stronnictwa poseł Popiel był ró
wnież więźniem brzeskim? 

— Wiem o tern, jednak uważam za 
niemożliwe, aby Popiel przygotowywał 
rewolucję. Pochodzi on z Galicji i niema 
zupełnie przygotowania w tym kierun
ku. Uważam zresztą że nie można ro
bi* rewolucji przy pomocy bojówek. 

Prok. Rause: — Zdaniem pana pro
fesora kongres krakowski miał więc na 
celu stworzenie nastrojów wyborczych. 

— Tak, miał stworzyć nastój przed
wyborczy i wykazać kontakt posła z 
wyborcą. 

— A czy zna pan profesor odezwę 
posła Niedziałkowskiego, w której ten 
pisze, że czas pozbyć się legendy o cha
rakterze wyborczym kongresu krakow
skiego? 

Adw. Sterling: — Zaraz, zaraz, panie 
prokuratorze, ale ta odezwa posła. Nie
działkowskiego była pisana w marcu ro
ku 1931 a więc już zarówno po areszto
waniu posłów jak i po wypuszczeniu 
ich z więzienia. 

Prok. Rause: — Chodzi mi o uzyska 
nie twierdzenia,, jak wygląda kongres 
krakowski w perspektywie historii jego 
organizatorów. 

Po zeznaniu świadka Kulczyckiego; 
adw. Honigwill oświadcza, że oskarże

nie uważa datę 14 września 1930 roku, 
a więc dzień, w. którym odbywały się 
manifestacje w 20 miastach państwa za 
datę rozpoczęcia rewolucji. 

Wobec tego adw, l ionigwil l oświad
cza, że na parę dni przed aresztowaniem 
posetł Liebermau napisał list o celach ma 
nifesrtacji 14 września 1930 roku do przy. 
jaciela swego dr. Grossfelda w Przemy
ślu, w którym dał wyraz ustosunkowa
niu się PPS do tych manifestacji. 

Wobec tego adw. Honigwill stawia 
wniosek o wezwanie dr. Grossfelda, któ 
ry przedstawi poglądy dr. Liebermana 
na cel manifestacji 14 września 1930 

Prok. Rause n'e oponuje, wobec cze
go sąd postanowił wezwać adw. Gross
felda na świadka. 

Dalej zeznawał b. wicemarszałek 
sejmu Jan Dębski. Podkreśla on tenden
cje ugodowe, jakie panowały w stronni
ctwie „Piast" w pierwszym okresie po 
przewrocie majowym. Oskarżeni Witos 
i Kiernik godzili się z temi tendencjami i 
wyrazil izgodę na głosowane klubu „ P a 
sta" za kandydaturą Marszałka Piłsud
skiego a następnie na prof. Ignacego Mo 
ścickiego na Prez. Rzplitej. 

Następnym z kolei świadkiem obrony 
,vest p. Franciszek Kwieciński, prezes za
rządu NPR-prawicy na terenie b. zaboru 
rosyjskiego, świadek zaprzecza, jakoby 
kongres krakowski miał mieć charakter 
rewolucyjny. W samym Krakowie intor--
moy/ano zgromadzonych że żadne wy
stąpienia nie są przewidziane, oprócz 
przyyęcia uchwał zaproponowanych przez 
mówców na kongresie. 

W\ad'ze • administracyjne i policyjne 
w K i d o w i e zachowywały się w dniu 
kongresu zupełnie poprawnie. Dopiero no 

ucja również robiła przeszkody, jak 
chłopom maszerującym do Krakowa? 

Na sali głośne wybuchy śmiechu.. 
Przewodniczący uchyla pytanie i zarzą
dza przerwę. Po krótkiej przerwie prok. 
Grabowski zgłasza wniosek o wezwanie 
dalszych świadków dla ustalenia niektó
rych Okoliczności, poruszonych w toku 
roprawy,! Przedewszystkiem prokurator 
domaga sie powołania na świadka dy

rektora biura sejmowego, dr. Dziadosza, 
celem ustalenia roli red. Haeckera, a 
w szczególności jego kontaktu z wy
działem bezpieczeństwa województwa 

krakowskiego. 
Dalej prok. Grabowski domaga się we
zwania nadkomisarza policji Fuchsa dla 
ustalenia przebiegu zajść na stokach cy
tadeli warszawskiej, o których obszernie 
mówił św. Kwapiński. Trzeci wreszcie 
wniosek prokuratora dotyczy powołania 
na świadka b. komendanta straży mar
szałkowskiej, Pawła Sawickiego, który 
ma złożyć zeznanie, jak ustosunkowały 
się władze sejmu w chwili najścia ofice
rów na sejm. 

W związku z wnioskami prokuratora, 
adw.'Benkel wnosi o nonowne przesłu
chanie red. Haeckera dla przeprowadze
nia konfrontacji z dr. Dziadoszom a tak
że posła Żuławskiego, również ponownie, 
z którym według brzmie>nia wywiadu 
prasowego, dr. DziadiOsz miał rozmawiać 
o roli red. Haeckera. Sąd zgadza się na 
powołanie dr. Dziadosza, nadkomisarza 
Fuchsa, red. Haeckera i rosła Żuławskie
go, a wówczas adw. Berenson wnosi o 
doda<tkowe wezwanie na świadka posła 
Czetwertyńskiego, który był przewodni
czącym • komisji sejmowej, badającej 
znane zajścia z oficerami, oraz dwuch 
:zfonków tej komisji: posła Stefana Da-

Kongreste ukuło wersie, że zj«zd chlo-jbrowskiego z Klubu Narodowego i po*?a 
nów i rdhotników do Krakowa zwołany; Recrera z P.P.S. oraz ówczesnego szefa 

i 1 t :i ~ ~ -• : T""ł ~ 1,:« ~ ~ 

W CELU WYWOŁANIA REWOLUCJI. 
Datej śwladtek opowiada o wypadkach 

rozpędzenia dtynonstracyj opozycyjnych 
przez policje. 

Pod koniec .swego zeznania św. Kwie
ciński w odjx>wiedzi na pytanie prokura
tora zaprzecza, jakoby na dzień 14 wrze
śnia 1930 roku planowany był marsz 
chłopów i .robotników na miasta. Porów
nanie wypadków z dnia 14-go września 
1930 roku z słynnym marszem chłopów 
rumuńskich na Alba Julia, zakończonym 
obaleniem rząpiu Kwieciński uważa za 
zupełnie nietrafne. 

Prok. Rause: — Czy świadek wie wo 

kancelarii sejmowej. Pomorskiego 
• Adw; Rudziński proponuje również 

oonowne> wezwanie św. Kwapińsklego* 
który zefljpnwać ma dodatkowo na przę
bie? ..najścia" oficerów na sejm. 

Wobec tych wniosków obrony prok. 
Grabowski zrzeka sie powołania św. Sa
wickiego, gdyż powołanie jego wywoła
ło zc strony obrony wnioski o pTwoła-
nie dalszych świadków, których prze-
słi''Clnnie 
PRZECIĄGNĄ OBY PPOGFS W NIE

SKOŃCZONOŚĆ! 
Adw. Ujazdowski prosi więc o po

nowne powołanie świadka dr. Wrony, 
a adw. Rudziński o ponowne powołanie 

góle, gdzie się zmajduje Alba Julia i Ile świadka posła Arciszewskiego. Obaj cj 
chłopów przybyło na zjazd? 
• — Alba Julia jest niedaleko Siedmio
grodu. Na zjazd przybyło jakieś 100.000 
chłopów rumuńskich. 

— A jaki był cel zjazdu? 
— Cel był ściśle określony: usunię

cie- rządu wyłonionego przez gru<pę ra
busiów. Kongres zresztą dał realny sku-
tekv gdyż rząd- Bratiami ustąpił. 

świadkowie mają ewentualnie uzupełnić 
r.e znanie. 

Prok. Grabowski (uśmiechając się) :— 
Wobec tego zrzekam się także świadka 
Fuchsa, bo lista świadków przeciągnęła
by sie w nieskończoność. 

Sąd postanawia iednak wezwać- za
równo nadkom. Fuchsa, rosła Kwa^iń-
skiego* i Arciszewskiego. Posłowe Cze-
twertvń-ki, Dąbrowski i Reger nie będą 

ka o wypadki rzekomego farnan'aiL)ści 
na polu sądownictwa, a.w szczeff 0 '"^ 
o rzekomem wywieraniu przez P* „, 
wysoko postawioneosobistości ^°^-M 
ipnego ustawowo wpływu na & 0 ? ^ 
Świadek opowiada bardzo obszernej, 
świadczając, że istniał nacisk bezposV 
ni i pośredni. Jeszcze raz porusza* ^ 
dek znaną sprawę głównego kornie 
wyborczego w roku 1928 w osobie P- ^ 
nisława Cara. Uzupefnfając

 znaflLfra 
sądowi szczegóły złożone przez ś * 1 ^ 
Seydę, świadek opowiada obszernie o. 
braniu prezesów Sądu Najwyższa % 
re przedstawiło trzech kandydatów^ 
głównego komisarza wyborczego z FJJE 
nięciem osoby p. Cara. Jednak W'*2| 
p. Car został mianowany komi^a\ 0 

wyborczym. Dalej świadek opowia%, 
swej rozmowie z b. ministrem spra 

dliwoścl Meysztowiczem. ^ 
Jako ostatni zeznaje b. minister I 

ce-premjer 
STANISŁAW THUGUTT. ^ 

Zapytany przez adw. Gralirtskieg<> J % 
lach Centrolewu, świadek stwierdza, 
cele te były dwojakie. Na gruncie P^j 
men tu Centrolew dążył do utwór* ^ 
rządu a pozatem był organIzacja 
wnetrzną stronnictw opozycyjnych' „j* 
ra umożliwiała solidarne w y s t ę p ° v % 

— Czy Centrolew dążył do za"1 3 

stanu? ^yf l i 
— Nie, z cała pewnością nie- J 5 % j i 

z dowodów na potwierdzenie mojej uLjj 
jest to, że organizacja Centrolewu ^ 
tego rodzaju, że było rzeczą niemo* $ 
coś ukrywać. Gdvby przypuszczaj 
kongr&s krakowski mial być P°cZi,i0-
rewolucji, robionej przy pomocy 
dziesięciu rewolwerów, to trzeba " ^ 
do przekonania, że ludzie, którtt' J 
chcieli — sa głupcami. Zamachu do* y M 

można dzś iedvnie przez 
SPISEK WOJSKOWY. J 

Gdyby Centrolew chciał zot&^t.^ 
taki spisek to przy tej ilości konfW^ 
jaka funkcjonuje u nas, . 

rzecz ta wykryłaby sie odra*™^ 
Zamach stanu wymaga wreszcie P^ie 
predyspozycji psychicznej której w ^ 
Centrolewu nie było 1 niema. Cen ^ 
stał na gruncie ultrapaństwowyi^ i-pti' 
dawał rządowi budżety w sejmie. " ^ \p 
gresie krakowskim, zamiast budowa 
rykady, rozjechano się na wakacje- ^ . 

Na tern przesłuchanie ś w l a d k ^ ^ ) 
zwanych na dzień dzisiejszy zakon^rjj 

Z a z d r a d ę — 

hzwM, hi • prziftaczeiifi? — 
.idru nic POWV7S>e rozwiązuje ostatni 

przebój p. ł. 
44 Rozwódka 

Jut wkrótet Grand-K lno . 

Mastek (db świadka): — Ponieważ . 
świadek tak dobrze wie. gdzie ta Julia j wezwani 
Alba leżała i'kiedy szło na nią te 100.000 Z kolei staje przed sądem świndek 
chłc^^to^rn^szjMT^^ Sądu 

Dentilifaryzieia Prus Wschodnich 
i włączenie śefit do H e z c ł o r o e g o obrotu noSsfziego-

oto teza p o / ? f i a , zmierzająca do S a f t w i d r o c j n 
sporom z Jlicmcami 

Waszyngton, 1 grudnia. 
(Telegram własny „Republiki"). 

„Washington Star" w artykule, podpisanym przez Freder>ca Williama WIR 
podaje, ii przewodniczący polskiego oddziału Komitetu Paneuropejskiego, 
p., Aleksander Lednicki został upoważniony do ogłoszenia wobec amerykań
skie) ophiji publicznej następującej tezy polskiej: 

„Polska nigdy me zrzeknie się „korytarza". Polska jtest jednak gotowa 
zawrzeć z Niemcami pakt o nieagresji, gdv przeprowadzą one komolctne roz
brojenie i odmilUaryzowarłJe Prus Wschodnich. Prusy Wschodn'e, uzjirojone od 
stóp do głów, w których Stahlhelm prowadzi ożywioną działalność • na które 
rząd Rzeszy 

WYASYGNOWAŁ OSTATNIO MILJARD MAREK, 
są ustawiczną groźbą dla Polski, i dlatego Polska n»e może s'ę rozbroić. Gdy
by jednak Niemcy zdecydowały się na denrlHaryzacje l gdyby zgodziły się na 
bezcłowy wwóz towarów z Polski do Prus Wschodnich, wówczas ten obecnie 
źfe nod wieloma względami prosperujący obszar podniósłby się w krófkbu 
czasie. Już z punktu widzenia czysto geograf cznego leżą Prusy Wschodn'e 

• i bllżei Warszawy, niż Berlin i mogą z o wiele wlększem powodzeniem uprawiać 
I handel z Polską nJi Niemcy". (tr). 

OCE A R Y S K i e 

to film, w którym współzaWO*' 
nicza, rezyserja 

ALEKSANDRA KOKO* 
z grą 

Henry Garafa 
Pieg bemoni&f 
i trefią zaczerpnęła z ^ k 8 . 
cyganeiji paryskiej, Jej m j | ? s ' m 

mi, konfliktem u>zuć. n iC k n c 

Paryża, nieśm erielneg0 

Montrmartru 

Londyn. 1 ? r U f a I , # 
W zachodniej części C-hte tvutl) 

czarna dżuma. W ciągu iedł^Ł vlK 
dnia zmarło około 2 tysięcy ^ " ^ t i n ^ 
dze chińskie są bezradne, n'** ' J k i 1 & 

bowiem żadnych środków do w 
demją. 
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P. minister Marinković w Warszawie 
Wspólne interesu dolsfli j 3u£oslan> 

swoi travalĘ$ wągresz. 
X V I I wieku sukcesy oręża polskiego w 
walce przeciw otomańskjej inwazji od
biły się silnem echem na wszystkich 
ziemiach jugosłowiańskich. Najpotężnjej 
sze dzieło wielkiego poety dubrovnickie 

Przybywa do Warszawy kiero-
niC2 jugosłowiańskiej poli tyki zagra-
Wvn AL~~ m i n i s t e r Yojislay Marinkowic 

aprobowany przyjaciel Polski, który 
la n n a

 teren-e Lisi Narodów, czy też. Sz.e u^icio w;eiK»ego poeiy auDrovmcK;e 
i,yr.v,nyc^ konferencjach międzynarcdo- go, Guńdulic'a, natchnione zostato temi 
|(0| n.Popiera zawsze gorąco wnioski polskiemi zwycięstwami, które p-erw-
Mar uW p o ' s ^ ' c n ' Przyjazd ministra [sze zachwiały niezwyciężoną dotych-
hn!] . . v ' c ' a nie jest wyłącznie aktem'czas potęgą turecką. Z drugiej strony li. 
cj« "a?Ji — jest on podyktowany chę-1 teratura polska posiada sporo utworów "ii n

>P Z n a n i a
 kraju, połączonego więza-t osnutych na h-storjj walk serbskich t 

c Z y ° e r o ?erwalne j przyjaźni z jego oj- ] niepodległość, które pokrzepiały skola-
fe4 v ^ r a ^ u » w którego interesach nie-, tane niewolą dusze polskie w dobie, gdy 
MarMi, r o u i i e s'os zabierał. Wizyta min. 1 Serbja odzvskała już swą wolność. 
obvrin c ' a stosunki przyjazne między j W czasie wojny światowej obydwa 

państwa przeszły najcięższe koleje i by
ły terenem najstraszniejszych walk, by 
wreszce po ustaniu zamieci wojennej, 

^ S J C oddawna._W drugiej połowie która w Polsce trwała jeszcze o trzy la
ta dłużej — urzeczywistnić swoje zje-

Miejmy jednak nadzieję, że po o-
becnej wizycie p. ministra Marii.kowi* 
c'a i po rozwinięciu szerszej akcji przez 
izby polsko - jugosłowiańskie w Belgra
dzie. Zagrzebiu i Warszawie, osiągnie
my wspólnie i na tem polu dodatnie wy 
niki. 

A . W. 

. .— 3 

u* — —— » — • » • i** J * * * 11 I i * i • 
- stosunki przyjazne między 

eieśnj k r a j a m i ioszoze bardziej za-
lnją S5! , p a ! i? Jugosłowian dla Polski da-

p i o tk i o dymisji 

*nin ! O O E R N E R A 

Warszawa, 1 grudnia. 

5? kilku 
C e w s z y s t k i e m 
"iie 

?rze"r>,.^IKU d n i p r a s a opozycyjna, 
prasa 

' r r ° 2

d o w e K o podaje "wiadomości 
..°. ncm jakoby ustąpieniu ministra 

Stronnictwa 
o za-

dnoczenie narodowe i niezależność pań
stwową. 

Niezależność polityczna obu państw 
powstała w op ; r " ; u o te same traktaty 
międzynarodowe i ten wzgląd stwarza 
trwałe podstawy dla naszej wspólnoty 
politycznej, którą wzmacniają jednak'e 
słowiańskie pochodzenie i pokrewne ję
zyki, ułatwiające noznanie kultury, nau
ki i ludzi. Jugosławia i Polska są dtiś 
wtażnvmi czynnikami w polityce między 
narodowej. Polityka ich jest pol-tyką po" 
koju i m'odzynarodowego porozum ;en'a. 

Po^a wspólnotą polityczną, czynni
kiem łączącym oba kraje, podobną jest 

n i jcm ich struktura gospodarcza, dlatego też 
• W a o v v o d c ą 1 pułku radjotelegraficz- w y s t ę p u j one na terene nrędzynarodo 
^ S a ^ ^ I w ^ m zawsze solidarnie w obron re rolhi-

^ ^ ^ • • • • • ^ • • ^ • • • • • • • • • • P ctwa obu krajów. Z drugiej jednak stro-
s T Paryż, 30 listopada1. 1 nv ta właśnie nodnbna struktura gospo-

kicjf T u l u z y i St. Qiroux donoszą o wiel- darcia powoduje, że stosunki handlowe 
nL Powodziach wywołanych przez iniedzv bratn!emi państwami n"e ukła-
t ne deszcze w górach. Rzeka Sałat dają s :e tak. jakbvśmv pragnęli. Może 
" o l o * ' a l a m e - W krótkim czasie niż-e j są temu wjntie także trudne warunki ko-
v 0 ^ 0 ^ ulice St Oiroux znalazły się pod munikacyjne i b^ak bezpośrednim gra-
Vy^; }-iczne domy i fabryki zalane na n'c — może też brak obustronne! zna*o-

Kość metra. »mości potrzeb zaprzyjaźnionych krajów. 

t ] 6 r " 1 telegrafów, Inż. Ignacego Boer-
ki J Powołaniu na jego miejsce płk. 

Karaffy-Kreuterkrafta. 
s t r u c i a ..Iskra" dowiaduje się ze 
w 0,? y miarodajnej, że plotki te są do-
D 0 '" V rn wymysłem. Min. inż. Boerner 

°staje na swojem stanowisku tak, 
Sdaf i: l n * ' Karaffa-Kreutenkraft jest 

POZEDSTAWICIEUTWO 
NA PQUU'Ę i GDAIliK 
MAI50N t.KODYTÎO ET C £

W A O T A r

' ^ o - a 
Tal. 84*01 

Jewolucfa bezrobotnych w Ameryce? 
^arsz bezrobotnych na Waszyngton. — Walk i policj i z robotn ikami. — 

Zasieki druciane i wolsko. — Samoloty nad B ałym Domem 
2 e Nowy Jork, 1 grudnia. 

Mowy^szystkch ośrodków przemy-
pj}. we wschodn'cb stanach Ame-

Ql«Vcl n e ^ m a s z e r u i a t ł u m y D e z r 0 

!n«ft' M W O S S ^ S K I ^ s ą z , d a n l a ' z e wchód bezrobotnych 1 ^^^SS^^! ^ t r - .finansowany przez obce naocar-^ 
*v z godziny na godzinę. 

r $ e C rf t ó r e K r , , P y bezrobotnych zbl'ży 
^ uo Waszyngtonu 

N A ODLEGŁOŚĆ 30 KLM. 
î OrcA n ' e d oPuszcza manifestantów do 
i°rzv^w kolejowych, utrudnia Im też 
\ o ° . a i l 3 e z lokomocii autobusowej. 
Dr*6d bezrobotni posuwają się na-
cl«żar' r ekwirujqc po drodze samochody 
(V „ Q

0 v v p , których, według obliczeń pra 
^c v

 w°iorsk-ei, uruchomili około 12 ty 
Ńa 

"wagę zasługuje szczegół, że olb 
^diiop,ta manifestacja ma charakter n«e 
!vch i Niektóre oddziały bezrobot-'terjh I ) ' 0 S a gwiaździste sztandary St. 

" 'une znów 
\ SZTANDARY CZERWONE. 

gruD o odmlennem za-
zUw w y w * a z u t o s'ę starcia. Zwiąż 

"^cj^o^owo cześc'owo przestały już 

orzyłącza s'e do nich ludność miejsco
wa. Pogromy murzyńskie są na porząd
ku dziennym. 

Prasa amerykańska wzywa rząd, by 
nie da! s'e zaskoczyć. Niektóre dzieiv 

Ghandi zagroził Mac Donaldowi 
nową akcją nieposłuszeństwa cywilnego, 

tfon/erenefa „ChTą&e&o Holu" odtotzona. 

stwo. W odpowiedzi na to zwlązk' za-1 
wodowe twierdzą ,że marsz jest wyn'- I 
kiem uchwał, jake zapadły na wiecach 
bezrobotnych. 

Wiadomości powyższe brzmią tak 
sensacyjnie, że... nasuwają aż wątpl i

wości, tem bardz :ej, Iż pochodzą z pra-
;y. amerykańskiej, znanej ze swych hum 
bugów. N'e mniej jednak godzi się je 
zanotować, jako ilustrację wzburzonych 
do głębi stosunków w St. Zjednoczo
nych. 

Londyn, 1 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Wczorajsze posiedzen'e plenarne kon 
ferencji Okrągłego Stołu trwało do dru
giej w nocy. chociaż bowiem wyczer
pano listę mówców, aby na dziś pozo
stawić głos jedynie premierowi Mac 
Donaldowi, posiedzenie zakończyło się 
groźbą Ghandiego, że podejmie na no-

łgo nieposłuszeństwa, niezmieniona, zazuaczając, ze zdaniem 
gdyby postanowień a rządu brytyjskie- rządu sprawy wojskowe i zagrań czne 
go przyniosły nowe rozczarowania. I Indii muszą narazle pozostać zarezerwo iifjM^LJL, nn^iPrl/eniu kancela-' wane d a w.cekróla i podlegać decyzji 
rii OkradLo StSu D ^c S S ^ W 5-'Londynu; także 1 w dziedzinie finansów 
s eSSe w k t ó r e n V p o t X d z i l m ln. pewne ograniczenia są kon-eczne. 
deklaracje' z 19 styc^nfa w sprawie sta-1 Ghandi dz ękując Mac Donaldowi, a 
tutu domWaInego Indji. Premier oś-'ko przewodmezącemu.konferencji w 1-
wiadczył.' że polityka rządu pozostała 

I ^ a c nad sytuacją. 
l a"u,°iC i , l f i : a m i» zdążającemi do Waszyng j euzie h rjiW°l3K0 0 R A Z

 P O L I C J A . 

cT Policy1" R o r n c n i czuwają samoloty. 

Przerwanie wa lk w Mandżurii 
UsrfciKoBici zostnta stref ii neutralna 

Waszyngtonu porozmiesz-

Londyn, 1 grudnia, 
ft) Według wladmości z dalekiego 

Wschodu, na froncie japońsko-chlńskim 
nastąpiło pewne uspokojenie. Japońskie 
dowództwo w Makdenie wydał swym 
oddziałom na polecenie rządu japońskie
go, rork a z o odwrotu. 

Podobno miedzy walczącymi strona
mi zawarte zcstalo zawieszenie broni. 

Gdd/lały rosną"na s i le , 'gdyż 'Wojska japońskie zostały pozostawione 

: V Z A Ł O G I W O J S K O W E . 

^ tovc

e S z o ^ .v są zamknięte dla ruchu 
.̂ {rj -p* Bezrobotni posuwając s'ę na 

c £ l t T i ~ " c r > * * z. żywności ws'e 1 mla 

tylko w kilku miastach. Między gen 
lCzang-Sue-Llangiem, a wojskiem japoń-

m'eniu wszystkich delegatów, podkre
ślił, że pierwszem jego wrażeifem po 
wysłuchaniu mowy Mac Donalda jest 
przypuszczeni, że zapewne drogi jego 
I Mac Donalda rozejdą się. 

Londyn, 1 grudnia. 
Konferencja Okrągłego Stołu została 

odroczona na czas n'eokre:'lony. 
I or.dyn, 1 grudnia. 

Jak sie dowiaduje korespondent PAT 
skiem doszło do porozumienia w sprawie'całkowita akcja przygotowawcza doty-
ustalenia strefy neutralnej przyczem czaca wprowadzenia w żvce kjuistvtu-
wojska chińskie mają się cofnąć aż do pj- lndji. co notrwa zanewne od 2 do 3 
muru chińskiego. i Jat. będzie skonrentrowana w komisji 

Narazke potyczki trwają jeszcze pod wykonawczej knnferencj- O k r ^ ł e g o 
Tlentsinem. przvczein w razie nie za- Stołu. Na c/e'e tej kom sli j t - n e '^rd 
przestania walk wojska iawńskle grożą iSankev. ^om-sja czynna będzie na te-
bembardewaniem tego miasta. Trenie Indji. 

Kara śmierci 
w Poznaniu 

ASA S Z P I E G O S T W O 

Poznań, 1 grudnia. 
' (Polsk« Agenci* Telegraficzna). 

Przed wojskowym sądem okręgo
wym w Poznaniu toczyła s'ę wczoraj 
w trybie doraźnym rozprawa przeciw 
strzelcowi 68 p. p. Franciszkowi Kłam-
kemu, pochodzącemu z Leszna, narodo-

, wości ncińiecklej. oskarżonemu o zbrod 
• nic szpiegostwa. 
I Dziś w południe zapadł wyrok, ska
zujący Klamkego na karę śm'erci. 
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D ź w i ę k o w y k i n o t e a t r 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h 

Film,. pociągający niepowszednjośclą tematu, łączący-w sofcie uczucie, piękno, nastrój, przepych, erotykę i sensację. 

K o n f l i k t , uczuć, ży^ 
z w i e r z ą t i ludz i 

iołÓvif 

PRAWDZIWE WYBUCrfV WULKANU oraz groźne grzmoty podziemne z wrzącego krateru, poraź pięj-wszy ujęte przez kamerę, w 
zgłodniałem; krwkiżerczemi. krokodylami, bezlitośnie pożerającymi swe ludzkie ofiary,— Role główne'-.odtwarzają: CWAREE BICKFORDj;K u j j 
HOBART. — Nadprogram v! — Początek seansu! o godz.'4-ej po poł,, w sobotyjA/wedziflle" o godz "l2 r ej w południe, — Passe-partatn ;C'?f 

'JJMUuirtlan!, i Y TL 

0 

bilety wolnego wejśca nieważne cJ? odwołania. 

d ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

CASINO 
Dziś i dni następnych. 

Uszy d ź w i ę k o w y 
K i n o - T e a t r w Ł o d z i 

SPbENDID 
u l . N a r u t o w i c z a 2 0 

Na podstawia niezwykłego żywota znak-łmitej śpiewaczki z połowy -wieku ; X I X 

R(V_i fl-wH I H t^M 1""% gt £ czczonej na obu półkulach jak bozystczę, — po - .1 
Bob sf̂H • LJ"" wstał obecne film wręcz .niezwykły. Jest to 

"j_J ^ romans pełen ciepła, i liryki, w którym głcs 

CS s-R-! jf̂ _ C!_r EE 1VI ClÎ  B̂S! 
• Początek codziennie o godz 4 30 po poł., w soboty i niedziele o godz. l?-ej w pol. 

młodej gwiazdy- Metropolitajn Opery w N 
Yorku święci - niezwykłe tryumfy 

DODATEK DŹWIĘKOWY PAR A M0UN™ 

potężny dramat francuskiej produkcji 1932 roku, który wybił się na czoło najlepszych filmów dźwiękowych, ,qVęki swei nieprzeciętne!
 sKjjf 

i doskomłei.Jrzc; aktorów. Główną rolę śpiewaczki i tancerki kabaretowej »dlwarza , właścicielka najpiękniejszych nóżek Francji j a s * ^ „ 
DANIf.ŁA TAROLA W otoczenu wiośnianei JOSSELINE GAEL, d emoniczn^go jACQT)ĘS VAREŃNE'A ' jednego z naj&pszyćh /ff?'.!);ty 
ekranu PIOTRA BACZEWA. — Początek sean-sów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta od godz, 12Jej w poł- — Passep&rlorul i bu. J 

• 31.:. • ' .i i' „•_• . " -j. J. «j..s_łA_s_. • - ' i »' 'a ulgowe niewaine' aż do odwołania. 

D Ź W I Ę K O W E 

g R A N D 

Nowe wielkie arcydzieło CttCtl B* <f* Mtlltt'9 

MADAME SZATAN 
. Wielki, bal na Zeppelinie! Gigantyczna ka'astrofa w przestworzich. 

Role, główne K a y Johnson, R e g i n ą l d Denny . L i l ian R o t h . 5 . 0 3 3 s t i t y s t u w . 

Pocz. o godz. 4 p.p:, w soj. , 
niedz, o godz. 12-ej w p 0 ' ' 

»i R Rewelacymy nadprogram, Rewelary nv nadprrgrara. 

u s ł y s z y m y przez radjo 
dziś, w środę dnia 2 grudnia. 

P o c z ą t e k t u r n i e j u s i a t k ó w k i . 
W nadchodzącą sobotę rozpoczyna 

się w okręgu łódzkim turniej siatkówki 
o mistrzostwo Polski. 

Jak wiadomo turniej ten prowadzony 
będzie systemem mistrzowskim. 

W sobotę w sali przy ul. Nowo-Tar-
łt fwej zinierąy się sześć zespołów męs-
kicli i pięć kob'ecych. Turniej siatków-
fo>^y\VoM? Wh2lkł6"B'ainterCsOwani«v V» 

•̂ 'tn̂ łŷ liftfiy s k a n d a l 
s p o r t o w y . 

Ubiegłej niedzieli bawiła, jak Wiado 
mo w Wielkich Hajdukach drużyna pił 
Karska Warszawianki, która rozegrała 
mecz ligowy z Ruchem. 

Zawody te rozegrane na mrozie przy j 
niosły rzecz zrozumiała .def-cyt*i Ruch; 
wypłacił jedynie Warszawiance 170 zt.j 
Suma ta nie wystarczyła klubowi war
szawskiemu na opłacenie hotelu i prze
jazd z powrotem do Warszawy. 

• Nic mając innego wyjścia Warsza
wianka pozostała w Wielkich Hajdu
kach do. poniedziałku wieczór, gdyż w 
międzyczasie zarząd Warszawianki! 
przesłał swej drużynie pieniądze na- o-
płacenie hotelu i powrotny przejazd. W y 
padek ten świadczy o fatalnej sytuacji 
niektórych klubów, które nie mają z cze 
. :> pokrywać* deficytów. 

Wielki d z i e ń e m o c j i 
w K a t o w i c a c h . 

W nadchodzącą niedzielę Katowice 
idą świadkiem wielkich zawodów spor 

owych. Jak już donosiliśmy pertrakta
cje z mistrzynią świata zostały pomyśl
nie zakończone i doskonalą ta łyżwiarka 
pop :sywać się będzie w sobotę i niedzie
le w Katowicach. Niezależnie od tego ro 
zęgrane zostaną dwa spotkania hokejo 
we, a mianowicie: w sobotę o godz- 20 
kombinowany zespól polski rozegra spot 
kanie z mistrzem Niemiec BSC, zaś w 
ńjedziclę o godz. 12-ej w południe odbę
dzie się mecz między reprezentacjami 
Warszawy i Berlina. 

Dyr K a n n e n b e r g k i e r u j e 
m e c z e m Ł ó d ź — B e r l i n . 

W ostatnich dniach sprawa meczu 
ódź — Berlin stała pod wielkim zna

kiem zapytania, .ostatecznie jednak ber-
liriczycy-postanowili' przyjechać do Pol
ski nie chcąc narażać związku łódzkie
go i 'warszawskiego na straty. 

Jak się dowiadujemy na sędziego 
tingowego tego spotkania uproszony 
został dyr. Kannenberg.. 

PRZEBOJE TANECZNE W WYKONA
NIU CHcjRU ERYANA ZE L W O W A . 

Rozgłośnia łódzka P. -R.. transmituje 
d'ziś, w środę, dnia 2 grudnia ze'Lwowa' 
dwie bardzo ciekawe, audycje myzyczne. 

Poprzezije o godz. 20.00—20.15 fel
ieton .muzyczny-dr. Józeta KofHera...zna
nego kompozytora i muzykologa,.który 
poruszy ckićawy. temat ; psychologiczny 
procesu j;. r źy s\v a ja n i a . i ,pV Z€ ż. y w a u I ti. m ti -
zyki przez, jej. słuchacza jcpraz '.tworzenia 

ry przez pól códzi'fiy'' opiewać będzie 
\VśzystkJie''tak clnbrźe znane Tadjoslucłra-
cżp-ni. przeboje' tangowe-j;." fox :trr>ttbwę.''i 

d-żiał p. Witold Bunikiewicz w swych 
, Mazowieckich - legendach" (transmito
wanych., z Warszawy). 

Taką- daleką "egzotyczną krainą w y 
dałaby slcnani może i Polska, gdybyśmy 
oĝ d.ą'liV ą̂̂ ,'pczy?na';'. owego wędrowca 
Ibrahima ibii JakÓba,.o któryni' vvśpomi; 
na p.'. Mjeczysł'ą\V' Sm.Oląfski w.odćzycit 
swym p. t. , Pierwszy''podróżnik w Pol
sce zą czasów' Mieszka!', nadany przez 
rozgłośnię/ Itó.dzlka, • ie. st^dja. odczytowe
go,' 
2-

nocnej Afryki lub z Hiszpanii, którą 
rtaówczas 'władali Maurowie. Był. zapew
ne' kupcem,': któremu-' powierzono misję 

. (.poselską 'd-tf^Csarża Ottona I-go, tWłó^p 
Drugą •' audycja. :'trarisnritowaną ze, ną roku"9(iS j+fżebył morze Śródziemne 

Lwowa w ćlbga dzisiejszego-'wieczora j i pfzez" ;Al'py'.p.bdąż'ył'dó'Pragi, stąddo-
(godż. .21—2110) ~będ,zie koncert kamer al 
ny, ną' który ślę "złożą: śniew solowy'ar-
tysty^ó^ery Ben tera (ptełny, radiofo
niczny bas),'suita włoska E.' Kroriikego 
mi. 186, w wykonaniu rp. Cervenki (har-

ca), Tówarnickiego ( f let) ' i Pszenyczki 
'wiolonczela) oraż d r ? ty t>. Kis';elewskl?j 
(piękny sopran) z p. Worchem (baryton). 

'•:.'ł*sirri '** •'ft'7*7w^'-«- '^•T: ' - v i 4 f t ' 
PIERWSZY PODRÓŻNIK W POLSCE. 

' Jeśli szukać mamy egżotyzmów,. to 
vaj łatw ?ej "żnaleźóbyśiny je mogli tu, u 
siebie, ia-'-? nam to iu-ż niedawno nowie-

Polecamy: 
Komplety detektorowe od zł. 22.— . 

,' . Prądowy odbiornik ;REXETTE. 

ź. w b u d o w a n y m g łośn ik iem 

Tomaszów - Mazd 
UDOGODNIENIA W KOMUNIKA- 1 

KOLEJOWEJ; v l i 

Mieszkańcy .naszego miasta -fW-^ 
się w'ostatnich czasach na n iedog 0 ^. 
komunikację z Warszawą. Celem 

. dl"a odbioru'stacji miejscowej. 
Rewelacyjna cena zł. ISO z lampami. 
• Słynny f '•'' 

tarł do''stolicy cesarskiej Magdeburga; 
wreszcie przybył też, jak- opowiadał, do 
naństwa" Mśzka, czvli Młeszika, króla 

i Północy do kraju .wielkiego między sło 
wiańskiemi". 
- Krai 'ÓW-wydał się Ibrabtmowi boga
tym. Widział.w nim obfitość chleba, mlę- ( 

śa, miodu i pastwisk. Władca jego pobie-| 
rat podatki w niezivu\'ch nam dzisiaj 
mitkałach bizantyjskich i kosztem włas
nym utrzymywał i zbroił wielką ilość 
przedmiej-szych rycerzy... 

Tyle mniej'Więcej dowiedzieliśmy się . 
o Polsce za czasów Mieszka i-go z usi j złamania nogi. Niefortunnym wo2H' L ' 
maurytańskiego posła. • • j jęła się policja 

MUZYKA LEKKA. 

nienia tej komunikacji władze k o l e j -
pi zesunęły czas odejścia, pociągu' do 
Iuszek z godziny 7:05 rario na S " f e 
5.50" rano tak .'że "pociąg ten-ma póla^ .• 
irilę.z'Warszawą. .j& 

KOMISARZ K:K.O. 
Jak już. donosiliśmy, władze v?L 

wódzkW rozwiązały z^rfAd 1 radę,K;Kia[ 

cherta 'do czasu ukonstytuowania W n > 
wych, wlad i K.K.O;.. i''' • ; ' " ' ' , f t ^ A 

Wczoraj kąsa z o s t a j ą ' o " p q w y | s ^ 
powiadomiona"reskryptem' Wójewóa*1 

i nowy komisarz obejmuje już dziś trf* 
dowanie. .- , , 

BEZROBOCIE. 
Według danych P.U.P.P. liczba ty? 

botnych wynosiła na dzień onegdaJ' 
2.5d7 ;osób uw tem 950 kobiet: W ż y 
wieniu t tygodniem' ubiegłym 1 1 

obótns*ch' ;nie uległa zmianie. 

PRZEJECHANIE. 
Przy "zbiegu ulic Spalskiej 

nej Nr. 10. Nieszczęśliwy.chłopiec-' 

4-p lampowy odbiornik prądowy (S-a 
prostownicza), cena z iampaml zł. S90. 
Głośnik elektrodjTiamiczpy REX * 

zł. 270 kompletny. 
Prosimy o odwiedzenie naszego salonu, 
Demonstracje nie obowiązują do kupna 

Dogodno warunki spłaty. 

Piotrkowska 142, teł.. 115-57. 

Dziś, w środę, od godz/17.35~ 18.50 
usłyszymy z Warszawy w transmisji 
rozgłośni łódzkiej P. R. koncert popołu
dniowy, poświęcony muzyce' lekkiej. w 
wykonaniu orkiestry pod dyrekcją Józe
fa Ozimińskiego. 

Na program koncertu ..skłdają się: 
Uwertura do. operetki v,.Zemta nietooe-
rza" — Jana Straussa, "Marzenie po ba
lu — Czibulki, Potpourrł „Od POricjusza 
do Piłata"—Morena. Barkarola ,W gon
doli" — Macura, Pochód gnomów — 
Błona, walc „Marzenie jesienne" 
Joyce/ą, czardasz z operetki „Zemsta nie-
toi>erza" — Straussa, Romans — Rubin
steina, Potpotirri „A.B.C." — Komzaka 
i Mazur ,Ostap Bondarczuk" — Lewan-, 
dowskjega 

M ł o d y , energ iczny kupiec , 
k r a k o w i a n i n , z k p l t a t e m o d 

Od 
AFERA WEKSLOWA,. ,.•' 

roku bracia .lakób i . ^ i . S ^ . 

kupcv. us ia i i u i ; ' - ' i . 
że Kozłowscy wypuścili w 
wych weksli ha sumę.30'tysięcy >\'.' fiy 

zbiegli .w ..niewiadomym .k ieru i iWy^ 
licja wszczęła \y tej sprawie ene,!'^ 
dochód zenie. 

KRADZIEŻ PRZFDZY. 
'.Niewykryci..dotychczas sprM>vcy^i 

stali, się na tefen'.fabryki;M. B. 
z szopy przędzy kan.iŚ^J& 

ha s.umę około 1 tysiąca złoty 
Vś£i%ł;i ' 4 .dochodzenie w';tćj s p i ^ U i 

o t w a r c i e t e a t r u .momba*'. ; v . 
WarstBWSkr tWiri^B^iC-ba-- - R ^ b o w * * ^ l Ą 

rzy swe podwoje. Mieście się on '• A * - e * fj* 
wlednio odrestauiowanym gmacl i " 
brego Wieczoru',' .przyi Julity Kc, 
Jak nas informują, zeipół Swrtyatyci 
składać się będzie z najlepszych *i) 
ekich, cieszących się w stoKty wWlHl 
r.ośclą ,,Bombą" nic %zc'zędz'i' iad-nyc'1 

nragnąc wstępnym bn;eńi zdć-być sfC1 

które ewe-nt.'złoży jako kaucję, poszukuic zastęp Jest więc rzeczą zuoolnic trjMakixii», 
stwa ?o składem komisowym na Kraków — po- neść na-sza z wielką r.'ec."«•Miwoicią ^. . v 

ważnej, fabryki -towarów bawełnianych. — Zgio- inauguracji ««*>nu w ' n->wVm'».<:*«• 
szenia pod ..10.000 doląrtw" 4o BiuTa/ogłoszeń pciwóada widowiska, iak:ćh Lódż <lo »;L 

F. Statter, Kraków, Rj-nek 8. I nigdy nie oglądała. 

J 
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Bibianny P. M. 
Jutro Franciszka Ksaw. 

Wschód słońca 7.31 
Zachód słońca 3.29 
Wschód księżyca 11.34 
Zachód księżyca 12.53 
Długość dnia 7.11 
Ubyło dnia 9.45 

M r o z y w P o l s c e 
tfwać będą do końca grudnia 

^ JP Od kilku dni odczuwamy coraz 
'Sk&ze obniżanie się temperatury. Mro 
y Przyszły nagle. W nocy z środy na 

J W a r tek rtęć w termometrze spadła 
v ; *0 stopni poniżej zera. Od czwartku 
J 55 gotujemy coraz większe i bardziej 
v ł j ? c h ł o d y - w d n i u wczorajszym 
13 • zanotowano o godz. 8 rano — 
r * t oPni C. Około południa temperatu-
r P0("iiosła się nieco ale przed wieczo-

* »>ów osiągnęła — 12 stopni. 
ft: U l e g ł y obszar wysokiego ciśnie-
| 8

& Pokrywa obecnie całą Polskę. Stac-
. Meteorologiczne donoszą o zbliżaniu 

silnej fali zimna ze wschodu, a w 
&vl! r * e m n a ^ c ż Y oczekiwać znacz-
J^". opadów śnieżnych już w najbliż-

y c h dniach, 
j . "kk się zapowiadają pogody w mie-
CJU. grudniu? W pierwszej dekadzie 
(QLE ogółem dość pogodnie, przy 
koń nVch chłodach. Na początku i w 
Uri u dekady zaobserwujemy wzrost 
ty Lm u r z c ni a i skłonność do opadów. 
: Końcu dekady nastąpią dość dotliwe 

itr £ a dekada będzie miała charak-
ne '?' enny. Ogółem panować będą sil 
*oietf a \ t r y " P r z e ^ o t n c opady, przeważnie 
"ież końcu dekady nastania rów-
i zadymki śnieżne. Do 17 grudnia 
żjj^^atura będzie stopniowo się obni-
su '. a po tym czasie dopiero może na
cią!; • P e w ne ocieplenie, wskutek nad

ę t y c h niżów. 
h»żv 21 grudnia spodziewać się na-
V ^ prdzo silnych opadów śnieżnych, 
na,?° 7 C Z f c n i u z zamiecią. Silne opady 
Ogó?-P'ą również około 25 i 30 grudnia. 

e n i bardzo zimno i mroźno. 

• l i k w i d a c j a s t r a j k u 
* Przemyśle pończoszniczym 

dti'n^ W dniu wczorajszym, po jedno-
*ata m s t r a j k u , zl ikwidowany został 
Łod , S w Przemyśle pończoszniczym w 
ścieli P r z & m y s ł o w c y , nie chcąc dopu-
Icla, do przerwy w. pracy w swych za-
«lcc,a, ' zgodzili się uznać arbitrażową 

/szyscy 
otrzymali dwutygodniowe wypo-

^ f l u ' 3 ' c o ^ e s t w J d ° C n « l oznaką, że 
^Korj s t a n ' e s ' e znów aktualny za 2 

^en! 1 0 mianowicie o to, że w orze-
Iręjjjj• *r'bitraż'owem: inspektor pracy o. 

Ważność tego orzeceznia do dnia 
yjtdnia włącznie. Po tym terminie 

a miała ponowna konferencja, 
Odbyć 

^ar_riv 0 P r a cowane miały być nowe 
p u nki umowy zbiorowej, 

ty r y - d w a tygodnie obecnie robotni-
ivijiU'p2J'niywać więc będą normalne sta 
toin- Przepracowaniu okresu dwuty-
0rz c . '°W eKo i Po wygaśnięciu ważności 
się 7 e " i a inspektora pracy, rozpoczną 
br;.P°nowne pertraktacje pomiędzy 
ia 2 Wysłów ca mi a robotnikami. Należy 
Wa r

 a c z v ć , że-już obecnie, po przyjęciu 
*aDo • robotniczych, przemysłowcy 
W\i w , e d z i e l i . że po dniu 12 grudnia o-

1 ' ą Płace. 

P u l o w e r y a r t y s t y c z n e | 
Priyimuję do roboty pulowery, 

na drutach ręcznych. 
Fasony wiedeńskie. 

L I L I H I R S Z M A N , 
K i l i ń s k i e g o 14,11 piętro 

Polska przeliczy swoich obywateli 
i dowie się, kim są, czem się zajmują i jak żyją. 

(Przygotowania do spisu są już ukońtzone. 
(s) W dniu wczorajszym skończyły 

się wreszcie kursy instrukcyjne dla ko
misarzy spisowych. Wszyscy oni otrzy
mali już dokładne informacje o sposobie 
przeprowadzenia spisu, otrzymali wy
kaz domów, leżących w ich okręgach i 
obecnie, do dnia 9 grudnia, będą tylko 
przygotowywali się do spełnienia swe
go zadania. Najważniejszą dla komisa
rzy spisowych rzeczą jest obecnie zapoz 
nać się bodaj pobieżnie ze stanem mie
szkań i rodzin w domach, znajdujących 
się w ich okręgach, by móc zawczasu 
stwierdzić, którzy z mieszkańców będą 
mogli sami wypełnić formularze spiso
we. 

To samospisywanie się ludności bę
dzie bardzo wielkiem udogodnieniem w 
pracy komisarzy spisowych. Ci miesz
kańcy, którzy będą umieli sami wypeł
nić formularze, otrzymają je już 7 grud
nia, w nadchodzący poniedziałek i w cią 
gu dnia wtorkowego, w którym przypa
da święto będą mogli dokładnie prze
studiować wszystkie rubryki i wypełnić 
je, a w środę rano zgłosi się do nich po 
odbiór wypełnionych formularzy komi
sarz spisowy. 

Ponieważ spis potrwa najprawdopo 

dobniej nie jeden, lecz trzy dni, urząd 
wojewódzki w Łoc^zi wydał już zarządzę 
nie, odwołujące wszystkie targi i jar
marki na obszarze województwa w dn. 
9, 10 i 11 b. m. 

,W budynkach wojskowych spis prze 
prowadzą, w porozumieniu z naczelnym 
komisarzem spisowym, p.p. pułk. Haber 
ling oraz kapit. Łęgowski. W gmachach 
konsulatów państw obcych spisu doko
na specjalny komisarz, pod osobistym 
nadzorem naczelnego komisarza. 

Zwracaliśmy już kilkakrotnie uwagę, 
jak wielkie znaczenie posiada obecny 
spis i wiele starań dokładają wszyst
kie powołane czynniki, by wypadł on 
jaknajbardziej udatnie. Pierwszy bo
wiem spis ludności, dokonany przed 10 
laty, nie mógł jeszcze stać się odzwier
ciedleniem rezultatów pokojowej pracy 
społeczeństwa. 

Przedewszystkiem spis określi dok
ładnie 

liczbę ludności w państwie. 
Obecnie możemy przypuszczać, źe Pol
ska ma 31 do 32 miljonów mieszkańców. 
Są to jednak tylko hipotezy. Spis obec
ny ustali już zupełnie dokładnie tę licz
bę, jak również dostarczy mnóstwa da-

u d l o 

* ELIDA 

Likwidacja S-ciu województw 
Uchwała komisji do usprawnienia admini

stracji państwowej 
(i) Od pewnego czasu dochodziły nas 

alarmujące wieści o projekcie skasowa
nia województwa łódzkiego. Komisja do 
usprawnienia administracji państwowej 
zastanawiała się nad możliwością znie
sienia kilku województw i rozparcelo
wania ich pomiędzy pozostałe woje
wództwa, co spowodowałoby znaczne 
zmniejszenie aparatu urzędniczego. Mię 
dzy innemi, brano również w rachubę 
Łódź. 

Oczywiście nie oznaczało to bynaj
mniej, by Łódź zdegradowana została 
do roli jakiegoś miasta powiatowego. — 
Chodziło o to, aby w Łodzi utworzyć na 
wzór Warszawy — województwo gro
dzkie, a cały okręg łódzki miałby być 
włączony do innych województw. 

Alarmujące te wieści spowodowały, 
iż z jednej strony sfery gospodarcze na
szego miasta, a z drugiej władze admini 
stracyjne podjęły energiczne starania w 
Warszawie, aby projekt ten obalić. I tył 
ko tym staraniom, podjętym we wła
ściwym czasie, zawdzięczać należy, że 
Łódź pozostanie miastem wojewódz-
kietn. 

Jak sję dowiadujemy, komisja dla u-
spra\vn'en,'a administracji państwowej 
w ubiegłym miesiącu ukończyła defini
tywnie swe prace. Wnioski komisji prze 
dłożone już zostały radzie ministrów do 

zaakceptowania i do zrealizowania. I w 
wyniku tych ostatecznych prac przewi
dziano likwidację 5 urzędów wojewódz
kich, z pozostawieniem bez żadnych 
zmian, województwa łódzkiego. 

Warto przy okazji przytoczyć naj
ważniejsze zmiany, jakie zajść mają, na 
mocy uchwał komisji. Z 17 województw 
ulegnie likwidacji i parcelacji 5, a mia
nowicie białostockie, kieleckie, nowo

grodzkie, stanisławowskie ) tarnopols
kie. Likwidacja tych województw spo
woduje równoczesną likwidację 5 urzę
dów wojewódzkich, 3 izb skarbowych ] 
5 okręgowych komisji ziemskich, co 
przyniesie kolosalne oszczędności bur 
dżetowe. Jeden z członków komisji, se
nator Roman, wypowiedział się również 
za zniesieniem województwa wołyńs
kiego, uważając, że należy przyłączyć 
je do województwa lubelskiego, ale 
wniosek ten nie zyskał aprobaty i w na
stępstwie został przez wnioskodawcę 

wycofany. 
O ile rząd zatwierdzi te zmiany, ko

misja zbierze sję ponownie, tym razem 
jednak dla opracowania projektu nowe
go podziału na gminy i powiaty. Nastą
pi komasacja szeregu gmin i powiatów, 
co również da kolosalne oszczędności 
bfd/.ctowe. 

Łagodne my
dło dla wrażli

wej skóry 
PSK. 

nych, określających liczbę ludności po
szczególnych województw i powiatów, 
gmin, miast, miasteczek i wsi. 

Dla celów administracji ogólnej, dla 
wielkich poczynań społecznych i badań 
geograficznych i statystycznych, infor
macje te posiadać będą nieocenioną 
wprost wartość. Wreszcie w niezmier
nie bogatym materjale dostarczonym 
przez spis znajdzie wyjaśnienie 
wiele zagadnień wyznaniowych i naro

dowościowych. 
Wiemy ogólnikowo, jak wielkie zmia 

ny musiały nastąpić w tej dziedzinie, 
wystarczy na dowód tego wspomnieć o 
masowej emigracji z województw zacho 
dnich i powrocie półmiljonowej rzeszy 
repatrjantów z Rosji sowieckiej. 

Przez zbadanie wielkości kryzysu 
mieszkaniowego spis umożliwi przepro
wadzenie 
racjonalnej kampanji budowlanej w naj 

bliższych latach. 
Wiele danych zainteresuje wreszcie 

socjologów, statystyków, geografów, 
etnografów i polityków, a przedewszy
stkiem ekonomistów. 

Obraz ten będzie zarówno dokładny 
jak i aktualny. Dotąd, z braku źródło
wych danych nie mógł być szerszy ogół 
społeczeństwa poznany. 

Wiec bezrobotnych inteligentów 
odbędzie sfę dziś w kinie Oświatowem 

(i) Jak już donosiliśmy, w dniu dz i -1 
siejszym, o godz. 10 rano, w sal* miej-1 
skiego kina oświatowego przy Wodnym 
Rynku, odbędzie* się wielki wiec wszyst 
kich bezrobotnych pracowników umy
słowych w Łodzi. 

Jak nas informują, początkowo bez
robotni pracownicy umysłowi zamierza 
li zwrócić się do ministerstwa pracy, z 
prośbą o przedłużenie okresu wypłaty 
zasiłków bezrobotnym inteligentom z 9 
na 15 miesięcy. Jednakże po zasięgnię
ciu dokładnych danych w łódzkim in
spektoracie Z.U.P.PU doszli uni d i prze 
konania, że w danej chwili jest to nie

możliwe. Bezrobocie wśród inteligencji 
jest bowiem tak wielkie, że istnieje o-
bawa, czy Z. U. P. U. będzie mógł wy 
płacać regularnie wszystkie zasiłki, w 
razie przedłużenia się kryzysu. Odyby 
okres zasiłkowy został przedłużony, 
katastrofa nastąpiłaby już w najbliż
szym czasie. 

Z tego względu bezrobotni postano
wil i domagać się innej pomocy i na dzi
siejszym wiecu uchwalą tekst memorja 
tu, k tóry wręczony będzie przez spe
cjalną delegację p. wojewodzie Jaszczoł 
towi i p. ministrowi pracy dr. Hubickie
mu w Warszawie. 

O B O W I Ą Z K I E M K A Ż D E G O O B m m A J E J I 

W Z I Ą Ć U D Z I A Ł w A K C J I P R Z B O W S I I U Z L K Z E I 

K U P N A L E P K Ę PRZEOWaUlZUgAT Y ? ! 
»s*Mjgj"łWH5Sł*MMMBsM* 

O d z n a k a h o n o r o w a 
dla komisarzy spisowych 

Sąd konkursowy, w skład którego 
weszli pp.: prof. Skoczylas, prof. Czaj
kowski, generalny komisarz spisowy dr. 
Bufawski, jego zastępca Heinrich, inź. 
Aumtiller oraz radca Woydiyno rozpa
t rzy ł projekty odfcmaki honorowej „Za 
ofiarną pracę", przeznaczonej dla osób, 
które weamą udział w akcji drugiego 
powszechnego spisu ludności w oharak-
terze komisarzy spisowych. 

Po rozpatrzeniu nadesłanych prac, 
sąd konkursowy przyznał pierwszą na
grodę p. Stanisławowi Refecie (godło 
,,Praca"), dwie drugie nagrody prof. 
Edmundowi Bartłomiejczyikowi („Snop") 
i profesorowi Wojciechowi Jastrzębskie
mu ( „N") . . 

U r z ę d o w e b i l e t y a u t o 

b u s o w e 
obowiązują już w całym kraju. 

Z dniem 1 grudnia na terenie całego 
kraju obowiązują już urzędowe bilety 
autobusowe, wprowadzone przez mini
sterstwo robót publicznych. 

W dniu 15 listopada bilety te wpro
wadzone zostały na terenie województw 
poznańskiego, lubelskiego i pomorskiego, 
w dniu 22 — w województwie warszaw-
skiem, w dniu 28 w województwie łódz
kiem, z dniem 1 grudnia zaś — na tere
nie pozostałych województw. 

W ostatnich dniach z Ogólnej liczby 
3.700 autobusów międzymiastowych, kur
sujących na terenie całego kraju komu
nikację utrzymuje jedynie niespełna dwa 
tysiące wozów. 

MONADA 
uznana, za najlepszą co 15 minut świeżo 

palona oraz herbata, i kakao 

2 Przejuiil Vt 
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TEATR MIEJSKI. 

Dziś w środę, w czwa.rtck i w piątek sztuka 
M, Bułhakowa ,,Mieszkanie Zoijki''. 

W próbach ciekawy, osnuty na tle głośnego 
procesu historycznego dramat Rehfischa i Herzo-
ga „Sprawa Dreylusa", 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w środę i w czwartek dwa ostatnie po. 

wtórzenia kapitalnego ,,Hau Hau" Z Michałem 
Zniczem. Ceny zniżone. 

W piątek pr»ra.jcra komcdji Rcberta Bracco 
„Ona czy jej siostra" w reżyserji dyr, K Borow
skiego Obsadę stanowią: Grabowska, Wasiutyń-
eka. Krotkę, Szubert Rolę Gustawa dublować 
będą: Brodniewicz i Grolicki, 

TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18. 
Dziś, w środę, o godzinie 8.15 wieczorem 

historyczna sztuka 1. Jawskiej ,,Łukasiński'1, w 
której autorka maluje ('.zieje tragicznego bohatera 
walk wolnościowych. W roli tytułowej wystąpi 
p. Stanisław Skalski. 

W czwartek i dni następnych sensacyjna sztu
ka ,Express północny 133". 

TEATR POPULARNY W S,\L1 GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

Stosując, się do obecnej komjunktury, dyrek
cja Teatru w sali Geyera (Piotrkowska 295), aby 
uprzystępnić 87.cro.kim derom publiczności ko_ 
rzystanie z godzćwej rozrywki, jaiką dsje teatr, 
obniżyła bardzo wydatnie ceny biletów (od 30 gr 
do 2 z ł ) , pozatem wprowadza nowy, nieznany 
jeszcze w Łodzi rodzaj widowisk, na które pu
bliczność będzie mogła przychodzić (jak w k i 
nach o każdej porze Na widownię przychodzić 
będzie można w paltach, panie w kapeluszach. 

W próbach wesoły wodewil ze śrjiewami i 
tańcami p. . t. ,Pod białym kaniem". 

W czwartak, dnia 3-go grudnia o godzinre 
8.15 powtórzoną będzie farsa w 3-ch aktach p. t. 
„Osobista sekretarka 1 ' na fundusz samopomocy 
azkoły p Napiórkowskiej 

TEATR „COCTAIL". 
Ostatnie przedstawienia świetnego coctailu 

w 18-tu odmianach, ściąga liczne rzesze publicz
ności żądne 'prawdziwych wrażeń artystycznych.' 

Piękny śpiew Camcro, humor Betherowej i 
Laskowskiego, Grey, Czachorskiej, Szmarówny, 
urocza para Łancczna Ros-silano, fascynujący Iży-
kowski w tangu, Snay, Błock, Tatarkiewicz,, two . 
rzą całość, wywołującą brawa i bisy 

Wkrótce prcmjcru wielkiego coctailu p. n. 
„U nas Łnaczaj" z występami gościnnymi znako
mitego kounilcu warszawskiego Jerzego Boron-
6ikiego. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Foto-
Zof automat fotograficzny. Przejazd Nr 2, od 
godziny 7 wieczorem w kasie teatru „Coctai l" , 
Przejazd N R . 34. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FlLHARMCNICzNA. 
Jaik już podalimy, w nadchodzącą niedzielę, 

dnia 6-go grudnia o god.zinie 3.30 po poł. dyry
gować będzie po ra;z pierwszy w Łodzi kobieta-
dyrygirnit Antonia Brico, o której zarówno prasa 
zagraniczna, jako też i warszawska wyraża s.'ę 
z wielkiiem UZIRYNN.i.cm. Program koncertu popo
łudniowego Łódzkiej Orkiestry FiJhanmoniczncj 
zapowiada: Beethovcna—Uwerturę J igmont " ; 
Czaijkowwki-.erfo — Symfonję IV; D.vora>1ca — Tań_ 
c« słowiańskie oraz Wagnera — Latający Ho
lender Ze względu na osobę kobiety-dyrygenta 
oraa na bardzo intereswiący program, koncert ten 
niewątpliwie cieszyć się będzie dużem powo-
óWnlem 

' KONCERT SM1RNOWA. 
Znakomity śpiewak rotryfeki Dymitr Smimów 

O R A I Z jego IIKI.fżotnku pnni Lidja Smiinowa-Maicc 
wa, których występy zagranicą cieszą się dużem 
powodzeniem, wystąpią Z recitalem śpiewaczym 
w nadchodzący czwartek, dnu 3-go grudnia., o 
godinhniie 8.30 wieczorem. Bogaty program r ł o io -
ny z najpiękniejszych «'ryj operowych, pieśmi, ro
mansów i duetów wypełni zapowiedziany 9-ty 
koncert mistrzowski. Prizy fortepianie wioch Fau-
vl)0 Magnani 

PALUCCA W LODZI. 
(—) Fenomenalna tancerka Paluoca; której 

nicttwyi. kreacje taneczne painuętamy dobrze 
z przed dwu laty daje w sali Filharaioniji jedyny 
wieczór 'tańca artystycznego., który się odbędzie 
w środę, dnia 9-go grudnia o godz 8 30 wieczo-

. R E M . — Prasa wszelkich odcieni wyraia się Z 
wielkim zachwytem o wytępach, podkreślając 
jej wielką indywidualność w tańcu i }e(j niezwy
kłą sztukę. To leż przyjazd tej fenomenalnej tan . 
cerki będizic ewenementem tegorocznego scaonu, 
Bilety już nabywać moina w kasie Filharmonji 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Otwarta w Instytucie Propagandy Sztuki 

( n ark Siienkic-wóoza) sizósta wystawa cieszy się 
stale wzrsstuijącą frekwencją. Katalog wystawy 
obejmuje niezwykle ciekawe, pozostające na 
rajwyż.zym pozwmie artystycznym prace raL 
strzów tej miary co: Michał Borucinski, Włady
sław Skoczylas i Wojciech Weiss 

Wystawa jest niezwykle bogata, zarówno pod 
względem kompozycyj, jak i tcchn ;lki malarskiej 

Wystawa otwarta codiz. od godz 11—21, 

Konkurs na pamiętnik bezrobotnego 
9nstfnimi Gospodarstwa prieinacia 

na£roal̂  za najlepsia prac« 
Instytut Gospodarstwa Społecznego 

zamierzając przedstawić w odrębnem o-
pracowaniu los bezrobotnego robotnika, 
zwraca się do wszystkich dotkniętych 
klęską bezrobocia, aby zechcieli opisać 
swe położenie i odmalować zabiegi w 
walce o zarobek. 

Prace tego rodzaju należy nadsyłać 
do dnia 15-go stycznia 1932 roku pod 
adresem Instytutu Gospodarstwa Spo
łecznego — Warszawa, Czerwonego 
Krzyża 20. 

W sprawach tych należy przytoczyć 
swój wiek, wiek członków rodziny, swo 
ie I km zarobki dawniejsze, zawód, tfcz-
bę lat pracy, oraz miejsce pracy. Należy 
opisać swe zmagania z ciężką sytuacja, 
jaka wyn'ka po zwolnieniu z pracy. Na
leży dokładnie podać warunki swego i 
swoi rodz'ny bytowania w chw'11 obec

nej; opowiedzieć w jaki sposób przeży
wa się ciężk>e chwale obecne i w jaki 
sposób walczy się z głodem ' nędzą. 

Instytut Gospodarstwa Społecznego 
ustanowił następujące nagrody za naj
dokładniejsze i najbardziej wierne od
malowanie sytuacji bezrobotnego: jedną 
nagrodę zł. 250.—, jedną zł. 100, oraz 
10 nagród po 25 zł. 

Prace należy nadsyłać w kopertach 
opatrzonych godłem, ponadto dołączyć 
należy nazwisko swoje 1 dokładny adres 
dla wiadomo$ci Instytutu. 

W razie wydrukowania w całości 
lub w urywkach nadesłanej pracy, In
stytut wypłaci jej autorowi honorarium 
w wysokości 5 zł. za stronę. — Nagrody 
przyznane będą do diPa 15-go lutego I 
1932 roku. 

Sąd skazał go na 5 lat ciężkiego więzienia 
(as) Przed pięciu laty na Bałuckim' odsiedzeniu tej kary, został wydany po! 

Rynku policja zwróciła uwagę na znane skini władzom, które go odstawiły do 
go złodzieja, Szyję Cytryna, który 
wspólnie z jakąś niewiastą kupował u 
przekupniów rozmaite artykuły żywno
ściowe, płacąc im fałszywemi pienię
dzmi. 

Cytrynowi udało się zbiec. W cza
sie pościgu, który za mm zarządzono, 
rzucił na bruk swój dowód osobisty i 
książeczkę wojskową i zmieszał się z 
tłumem. 

Ujęto tylko jego towarzyszkę Elkę 
Grcczuchin, którą osadzono ,w więzje-
rnu. Oskarżonao puszczanie w obieg fał 
szywych pieniędzy (znaleziono przy 
niej sporą ilość falsyfikatów) została 
skazana na rok poprawy i karę tę już 
dawno odsiedziała. 

Cytryn, jak sję okazało, zbiegi do 
Niemiec. W Lipsku przyłączył się tam 
do jakiejś szafki włamywaczy i wspó)-
nie z nią przez dłuższy czas bezkarnie 
grasował. , ... , 

Wreszcie jednak policja niemiecka 
zwróciła nań uwagę. Cytryn został are
sztowany i odsiedział karę więzienną za 
swe występy złodziejskie w Lipsku. Po 

cOdzi. 
Wczoraj Cytryn stanął przed łódz

kim sądem okręgowym, który sprawę 
tę rozważał pod przewodnictwem wice
prezesa Illjnicza, w asyście sędziów Ha
lickiego i Balickiego. Oskarżał prokura
tor Chawłowski. 

Na sprawie Cytryn nie przyznał się 
do puszczania w obieg fałszywych pie
niędzy. TwierdzR on, że na Bałuckim 
Rynku skradł jakiemuś mężczyźnie pa
czkę banknotów i był pewny, że są one 
autentyczne. Obawiając się aresztowa
nia wyjechał do Niemiec, a tam znów 
skazano go za kradzież, choć był zupeł
nie „niewinny". 

Świadkowie, funkcjonariusze policji, 
stwierdzili jednak na sprawie, że w roku 
1926 ustalili, że Cytryn należał do szaj
ki kolporterów fałszywych pieniędzy, 
która grasowała na *erenię Łodzi. 

Sądi, po''Wysłuchaniu przemówienia, 
prokuratora, skazał Cytryna na pięć lat 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw. Jedną trzecią kary darowano mu 
na zasadzie amuestji 

RadiO gf rO&ra H E R , 
**** ME V V PROGRAM ROZGŁOŚNI L0DZRIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
ŚRODA, dnia 2-go grudnia. 

11 58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hej
nał z Wieży M&rjackiej w Krakowie, odczytam* 
programu dziennego. 

12.10—1315: Muzyka z płyt gramof. I A 
Klimgboil, Piotrkowska 160. 

1315—15.50: Przerwa. 
15.50—16 20: Płyty gramof. z Warszawy 
16.20—16.40= ..Nielegalna prasa w b. Króle

stwie Pcelskiem'' — wygłosi p. Władysław Mali
nowski Tr. z Warszawy 

16.40—16 55. Płyty gramol, z Warezaiwy. 
16.55—17.10: L E K C J A języka A N G I E L S K I E G O 

(Linguaphonc) 
17.10—17.35: Odczyt z Wai«zawy. 
17.35—18 50: Muzyka lekka w wyk Ork. P.R 

pod dyr. J. GziirfAskiego. Tr z W.wy. 
18.50—19.15: Rozmaitości 
19.15—19 30: „Skrzynka pocztowa łódzka"— 

korespondencję bież. omówi red J: n Piotrowski. 
19.30—19.45. Koilcndarzyk Bhnorwy reper

tuar teatrów, kom. Izby Praera.-H*ndl. t odczyt 
ryrogramu na dzień następny 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy (tr. 
z W-wy) 

20.00—20.15: .Feljetoo muzyczny ze Lwowa. 
20.15—20,45 Muzyka lekka ze L W O W A . 
20 45—21 00: Kwadrans literaćkii ..Sekretarz 

pana prezesa" J. Szaniawskiego (fragm. z powie
ści p. t. ..Miłość i rzeczy poważne'' Tr. z W-wy 

21.00—32 10: Koncert kameralny ze Lwowa. 

22,lfj—22.30: Płyty gramof omowe z W-wy. 
22.30—22 45: Dodr.tek do Prasowego F)?j« n -

nka Radjowego, kom. meteorolog., polic., wiado
mości aportowe Tr. z Warszawy. 

22.45—-24.00: .Spacer detektorowy po Euro
pie" (retransmisje stacji zagranicznych) 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.30. Daventry. Koncert symfonicz

ny z Bournmouth. 
19.30. Budapeszt. .Kraina uśmiechu", 

operetka Lehara. Tr. z Opery Król. 
20.00. Sztokholm. Koncert symfon. 
21.00. Rzym. , :Rycerskość wieśnia

cza" — opera Mascagnlego i „Pajace"— 
opera Leoncavalla. 

21.15. Daventry. Koncert symfonicz
ny z Que©n's Hallu. 

21.25. Htlversam. Koncert muzyki 

Dgiury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

Sukę. M. Kaspertecwicza (Zgierska 54), Sukc. J . 
, SitkioŁwcza (Kopernika 26), J. Zundelewicza 

I(Piotrkowska 25.), W, Sokofewicza i W. Szata 
(Przejazd 19), M Liipieca (Piotrkowska 193), A 
Rychtera i B. Łobody (11 Lsiopatta 86) 

„Bomba" nie będzie dobrym teatrem! 
Nie wierzcie ludziom, którzy twierdzą inaczej! 

Od kilku dni kręcą się po Łodzi jacyś, .zagadkowi ^osobnicy, którzy roz
puszczają wiadomości, jakoby warszawski teatr „Bomba",' który w najbliższym 
czasie powstaje w Łodzi, w gmachu przy ul. Kopernika 16, miał być dobrym 
teatrem. Jest .to kłamstwo i zła wola tych ludzi, dziiałających z pobudek nie
zbyt godnych zaufania. Zapewniamy wszystkich, że „Bomba" nie będzie do
brym teatrem! To kłamstwo, bezpodstawne plotki! 

„Bomba" nie będzie dobrym teatrem! : i 
„Bomba" będzie doskonałym teatreml rTeatrem, jakiego Łódź dotychczas 

nic widziała! .• . • . • .• 

Zakończenie kursu 
instruktorów O. P. L. Gaz. w to^\ 
' W dniu 25 listopada b. r„,w szkole Pi 
lotów w Lubljnku pod Łodzią odbyło 
uroczyste zakończenie kursu instrukt0: 
rów I kateg. obrony przeciwlotniczej 

przeciwgazowej, zarganizowaneg0 

przez wojewódzki komitet ligi obron? 
powietrznej i przeciwgazowej w P0"^ 
wie października. p 

Zarząd komitetu wojew. L. O. P- \ ' 
dążąc do stopniowego zrealizowa'1'3 

programu organizowania i przygotoW"" 
nia ludności cywilnej do obrony przecz 
lotniczej i przeciwgazowej zdecydow?*; 
że planowo rozwiązać na terenie woJ^ 
wództwa ten niesłychanie ważny i 
alny dzić na całym świecie problem d 

się najlepiej przez podział wojewód2' 
twa na rejony i rozbudowę sieci dob^ 
i jednolicie wyszkolonych instruktor-; 
Powiaty i ważniejsze miasta w niyśljf 
go planu mają być obsadzone zawo*^ 
wymi instruktorami I kategorji, którzy 

aa 

dadzą rękojmię, że potrafią poprowa1 

Z K 0 w terenie pracę organiizacyjną i wys** 
leniową, dobierając sobie do pomocy w 
struktorów niższych kategorji. Stoso^ 
nie do powyższego został też z dmiemy 
października b. r. uruchomiony 
wspomniany kurs. Na kurs ten z ° s t a

c 0 

powołanych w drodze konkurs*^ fl. 
egzaminu 21 słuchaczów, przeważn i e 

ficerów rezerwy. . , v | 
Skoszarowany kurs trwał 35 dni, ̂  

postawiony na b. wysokim poziomie" 
ukowym zarówno w dziedzinie S3* 
znawstwa, jak i obrony przednio'"., 
czej j niemniej pod względem gospod 
czym organizacja kursu nie pozostać 
fa nic do życzenia. . j , 

W dniu zakończenia kursu o 
nie 12-ej zaczęli się zjeżdżać na lC*^ 
ko w Lubljnku delegaci poszczególWo 
komitetów powiatowych L. O. J 
oraz zaproszeni goście. Między g° ś «a 

widzieliśmy D-cę Korpusu p. £
c n

?[ f e l 
Małachowskiego, Zastępcę L>cy * u ' 
Dyw. Piech. płk. dypl. Rotarskiego. »ej 
neralnego dyrektora fabryki chemie2 ^ 
„Boruta" w Zgierzu inż. Scheinerta. K 
wnego inspektora O. P. L. Gaz. Zar ( 

du Głównego i delegata M.S. Wojsk-
Misińskiego, inż. Nowińskiego i ? z e r

0 i 

osób ze świata wojskowego i c y W l n % 
O godz. 12 min. 30 zarząd wo je^% 

kiego komitetu L. O. P. P. w osoo^ 
prezesa mec. A. Biłyka i członków" \ 
rządu: zast. D-cy O. K. IV płk- % 
Chilarskiego, prezesa Kucharsk i ^ 

dyr. Jabłkowskiego, nacz. Lutomsk ie j , 
komendanta Niedzielskiego zajął rw^ 
sca przy stole prezydialnym P° ° h % 
mec. BUyk zwrócił się do obecnyC P 

okoljcznościowem przemówienim. $ 
Po przemówieniu prezes ,rSn 

L. O. P P rnr / ln l nhcrvł«7Pntnm KU 1.. 

t 
IV 

I. 

rozdał absolwentom f , 
dyplomy wraz z odznakami instruK1 

skiemi. 
Kurs ukończyło 2 1 słuchaczów. , f l. 
Po zwiedzeniu szkoły oraz za" 1 ^ . 

wań lotniska goście dziękując 
wi za organizowanie pracy w kier" , 
zapewnienia ludności cywilnej ^ 
na wypadek wojny opuścili lotnisK° L. 
tern przeświadczeniu, źe działaln 0 5 ; 
O. P. P. stoi na właściwym po^i 0 1 1 ' 
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OWawa 
w Paryżu. 

Marynarz Butllng Oeorget, bc'|jj' 
na urlopie, poznał w Paryżu art.v*"V, 
Mariettę. Spotkanie, miało miejsce 
niezwykłych okolicznościach: P( I F I T C 
nocnej obławy. Aby uchronić Mar' 1 

od aresztowania na ulicy Oeortfct * 
ofiarował jej wspaniałomyślnie '»a 

krótki moment... godność mat*'"'^ 
Od czasu pamiętnej obławy l b < ł 

dalszy ciąg wkrótce na ekranie l* i r , a 
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i93i: Sir. 7 brodnla młodego biuralisty. 

Pytany przez demona hazardu, ścigany przez wierzycieli—dokonał 
napadu bandyckiego na kasjerkę. 

*lam został skazany na 6 lat ciężkiego więzienia. 
lo h. ^cz, odbył sję proces mlo-
H 'g l is ty, Jakuba Szlama, oskarżo 
C naPad bandycki. Sala sądu okrę-
1 ° Q samego rana szczelnie zapel-
$ . Publicznością. Ci, dla których 
I J f , miejsca, wystawal i przez sze 
C ? 1 ? n a korytarzach, czekając 
Oko) 1 0 p r z e b ' e g u Procesu 

Ti sąd i f 0 c l z ' n y 1 1 " eJ r a n o P r z e d Stna 
pa ul ^ t r zyma ła się karetka wię 

^Prowadzono z niej Szlama. 
d, q ?2 uP^y blondyn, średniego 

Mzy a°.ść inteligentnych rysach 

'1 :efn ^Prowadzają na salę sądo-
W e jP°Kląda na publiczność. Siada 

ko 
ukry 

minut później wchodzi na k i l k a " u y W a t w a r z w d ^ ° n i a c n -

, 5 p l c t sędziowski — przewodu, 
j rL^rezes lllinicz i sędziowie Ha 
. K l , c k i oraz prokurator Chawło-

a H obrońców zajmuje adw. L i l -

J-M^dniczący zanytuje Szlama o 
< a ' Oskarżony odpowiada cj-
^ • u k - ę n e P e w n y m głosem. 

, , '. lczył sjedera klas gimnazjum, 
...Meberman przy ul. Szkolnej 16 

0 ( 1 1 i pół roku, karany sądo-

.—wrzenia, odczytany przez prze 
8ólv S o s ą d u > z a w i e r a ł wszelkie 

y. dotyczące okoliczności na-
, n a t l c już z wiadomości praso-

i c ? C 2 yianiu aktu oskarżenia prze-
\ c 7

C y 2 w r a c a s i ( ? d o Szlama, pyta-
JsLr7 Przyznaje sic do winy. 
i M ' 2 0 l i y podnosi się szybko z la-

iSa?" C l l c ^ i b y m jednak wszystko 

U'Z P O c z ^ t k o w o mówi cicho i tro-
I L ^ a z u i e . Później jednak staje 

c l Pewny siebie i śmiało opo
z y c j i przejściach. 

p o w i a d a . 
Si n i e° n i 0 ] p r a cowal w firmie Lie-
% f r z e z 12 lat — mówi. — Gdy 
^ . "iezdolny do pracy, ustąpił, 
^aor, w t e i firmie objąłem posa-

V a | e m ^ a ł e m 1 ' p o 1 r o k u ' o t r z y " 
% cl} z , o tych tygodniowo. Odda 
ki e j ,a- moją pensję rodzicom, bo 
^ o c K mieliśmy już żadnych in-

!5iccip T W O D C Z A S U G D Y O J C I E C S T R A 

} nie 4 0 z ' o t ych tygodniowo je-
% . Wystarczały. Matka moja po 
\ ^forowała podłogi, a gdy ją pro-
\ Z p r z y j ę l a do pomocy jakąś 
•Wy v m ó w i l a , z e n 5 e m a n a t 0 

ft"v»i mogłem się temu spokoj-
fg'ądać. Szukałem jakiegoś do

c i ę c i a , ale nje mogłem zna-
jod j . 2 ^ 0 " ! więc pożyczać pienią-
i r°^ic 0 l r i y c n i wszystko oddawa
l i w - ^ , u g i musiałem zwracać. 

I H d 0 d j e d n e g 0 

znajomego i od" 
" i iat e n : r ugiemu. W ten sposób cią-
k *!!}. k 'opoty pieniężne i długi cią 

iCkszały. 
M k ; 5 ° d , 1 i a udało mi się pożyczyć 
S i , ° . p a n a Redlicza 750 złotych, 

a,], u Je zwrócić po czterech ty-
% b v , 5 0 złotych oddałem kolegom, 
r " 0 W Ł F n ? w i r i >en . a 5 0 0 złotych m'a 

chci•>» k a P i t a ł zakładowy, z któ-m 
K ziale 

do jakiegoś Interesu. 

i * 2 w m d o Lodzi bez grosza. 

Kcd'cVłi S Nejfo pobytu w Sopotach mu przv ulicy Piłsudskiego 76 uderzy 

ia* -rtn jednak do czego mam 

I 1 ' o i . . r z y tygodnie. Koledzy dą -
, a t \ \ Q v wdal i , że w Sopotach bar-

.'etn . w i ' g r y w a się pieniądze. Po-
W p^^c tam. zabierając te 500 
1 r 2 e gra lcn i wszystko w kasy-

się udałem do p. Redlicza. Powiedzia- Pobiegłem ulicą Piłsudskiego na Ce 
ł an mu, że pieniądze są mi potrzebne na 'gielnianą, następnie na Piramowicza, 
zakup towaru. Dał mi 1,350 złotych, z i Narutowicza, Skwerową i znów w r ó d -
czego pewną sumę przeznaczyłem tna 
zwrot niektórych długów, a z resztą 

wyjechałem do Sopot, 
i znów wszystko przegrałem. 

Byłem w rozpaczy. Nie umiałem już 
logicznie myśleć. Trzeba było zwrócić 
pieniądze Redliczowi i innym wierzycie 
łom. Od szefa pożyczyłem 300 złotych, 
u pewnej znajomej 400 złotych, u sąsiad 
ki 500 złotych, ale to wszystko nie wy 
starczyło. Pojechałem 

znów do Sopot. 
Myślałem, żę za trzecim razem już wy
gram. Wróc-łem jednak znów bez gro
sza, złamany na ciel i duchu. Nie mia
łem już żadnego wyjścia. Sytuacja mo
ja pogarszała się z dnia. na dzień. Gdy 
rozmawiałem z kolegami, żaliłem się 
przed u.mi. że 
tylu ludzi ma dużo pieniędzy a ja nic nie 

mam. 
Odpowiadali mi żartem: „Więc o co 

łem na Cegielnianą. Przez cały czas 
biegł za mną-jakiś chłopiec, później-przy 
łączył się do niego jeszcze jakiś. Do
gonili mnie na Placu Dąbrowskiego. Po 
wiedziałem mi. że 
zemściłem się na kobiecie przez którą 

straciłem posadę. 
To musi kosztować pół butelki wódki— 
odpowiedział mi jeden z nich. Poszliś
my na Magistracką. Nie miałem pienię
dzy przy sobie. Nie mogłem ich poczę
stować wódką. Wyjąłem z kieszeni chu 
steczkę i otarłem sobie pot z czoła. 
Do chustki była przywiązana gumka. 
Robiłem zawsze takie znaki, by nie za
pomnieć, żc mam coś do załatwienia. 
Tego dnia miałem kup !ć bilet w Wa-
gons Lits dla szefa i podjąć pieniądze 
dla niego na ulicy śródmiejskiej. 

Przy rogu Piotrkowskiej i Cegielnia 
ncj chłopcy oddali mnie w ręce policji. 

Szlam siada na ławic. Jest bardzo 
zmęczony i z trudnością panuje nad so-chodzi? Napadnij na którogoś z nich i za b a 

Następnie sąd przystępuje do bada
nia świadków. Gdy wchodzi na salę oj-

bjerz mu!". 
Myśl o napadzie nie dawała mi spo-' 

koju. Wierzyciele stawali sie coraz na- r 

tarczywsi. Stracili cierpliwość i- nie 
chcieli dłużej czekać na pieniądze. 

W®Vm l a k o n a r a ę t e l e . 
Pewnego dnia, wychodząc z domu, 

zabrałem ze sobą zakorkowaną butelkę. 
Wziąłem ją na wszelki wypadek, choć 
nje myślałem jeszcze poważnie o-napa
dzie. Poszedłem do Banku Polskiego.— 
Obserwowaem ludzi, któfzy podejmo
wali pieniądze i zazdrościłem Im. W pe
wnej chwili zauważyłem pannę. Wein-
bergerówne. kasjerkę f i rmy „Mazo i 
Lempcrt". Widziałem, że. podjęła wię
kszą sumę pieniędzy. Udałem się za nią. 
Na schodach domu przy ul. Piłsudskie
go 76, gdzie mieści się firma „Mazo i 
Lempert" podszedłem do niej i nie wiem 
dlaczego spytałem ją, 

gdzje mieszka Mazur. 
Nim mi zdążyła odpowiedzieć, uciekłem. 
Nie w'edziałcm zupełnie, co s'ę ze mną 
dzieje. Wróci łem do Banku Polskiego, 
kręciłem się tam przez pewien czas. a 
potem poszedłem do banku na ulicę Mo
niuszki. Wiedziałem, że tam często przy 
chodzi krewny mego szefa, bardzo bo
gaty człowiek, który ma tam duże kon
to i safes- Wyglądałem pewno bardzo 
podejrzanie, bo 
podszedł do mnie wyw?adowca policji, 

który mnie wylegitymował. 
Nazajutrz wezwano mnie do wydziału 
śledczego. Pytano mnie, po co się kręcę 
oo bankach. Odpowiedz'ałem, że szuka 
leni pewnego znajomego. Wypuścil i 
mnie. 

— Minęło znów kilka dni. Zbliżał się 
termin zwrotu 500 złotych, które poży
czyłem u mojej sąsiadki p. Błaszkow-
skiej. Wedziałem, że jeśli jej nie zwró
cę, to ta nieszczęśliwa, idealnie dobra 
kobieta. 

może popełnić samobójstwa 
To nie były jej pieniądze. Inkasowała 
dla swego szwagra, który mieszkał w 
Warszawce. Gdyby mu nie zwróciła 
tych pieniędzy, straciłaby źródło utrzy
mania. 

Nie wiedziałem, co mam robić. W 
dniu 3 października znów udałem się 
do Banku Polskiego- Miałem jeszcze 
przy sobie tę butelkę i 
nie wiedziałem nawet, że w n>ei s?ę zna| 

duje jakiś gryzący płyn. 

U c i e c z k a i a r e s z t o w a n i e . 
W banku znów spotkałem We 'nber-

gerównę. Widziałem, że podjęła pienią
dze. Udałem się ża nią. Na schodach do-

ać, a I

C o wniosku, że można tam iłem ja butelka w głowę. Gdy krzyknę 
Gdj, ' e . trzeba mieć więcej pienię-i la, uciekłem, nie zabierając teczki z pie^ 

w ' e c wróciłem do Lodzi znów imedzmś. 

ciec Szlama, oskarżony nagle 
wybucha głośnym płaczem. 

Przewodniczący wzywa do stołu sę 
dziowsk'ego biegłego dr. Rembelińskie-
go. któremu wręcza butelkę- Dr. Rem-
beliński stwierdza, że w butelce znajdu
je się kwas solny i że gdyby butelka 
pękła, panna Wembergerówna mogła
by doznać ciężkich uszkodzeń cieles
nych. 

Z kolei zeznają świadkowie. 

Z e z n a n i a ś w i a d k ó w . 
Pierwsza wchodzi na salę Weinber 

gerówna. Opowiada, w jakich okoPcż 
nościach została napadnięta". Szlama nie l, 
poznaje. Pamięta tylko, żę mężczyzna, 
który na nią napadł, nOs!ł jasne palto i 
jasny kapelusz. '• Po napadzie odbyła 
pewną kurację. Obecnie Jest. zupełnie 
zdrowa. ' 

Przewodniczący: Czy oskarżony 
chciał świadkowi wyrwać teczkę? 

Świadek: Tak. Chciał mi ia wyr
wać, ale mu nic dałam. 

Prokurator: Jaka sumę l>am podjęła 
w banku? 

Świadek: 7 tysięcy złotych-
Prokurator: Ćzy przed napadem ja

kiś osobnik zwracał s'ę do pani na scho 
dach z jakiemś zapytaniem? 

Świadek: Tak. Pytał o jakiegoś Ma
zura. 

Sąd przystępuje do badania następ
nego świadka. Jest iffrń 16-letni Leon 
Wąs, który oddał Szlama w ręce poli
cj i 

Ooowiada on, że usłyszał krzyki 
przed domem przy ulicy Piłsudskiego 
Nr. 76 i puścił się w pogoń za Szlamem. 
Gdy go dogonił. Szlam mu powiedział, 
że zemścił się na dziewczynie, przez 
którą strac'1 posadę. Obiecywał mu 2 
złote, żeby go nie oddawał w ręce poli
cji. Potem proponował wódkę. Na ulicy 
Piotrkowskiej Wąs oddał go w ręce po
licji. 

Dalej zeznaje wywiadowca policji, 
k tóry w dniu 26 września przytrzyma! 
Szlama w banku przy ulicy Moniuszki. 
Ooowiada on o- przesłuchaniu Szlama 
w więzieniu śledczem. 

Przewodniczący: Jak się oskarżony 
tłumaczył? 

Świadek: Mówił , że syn szefa jest 
mu winien pieniądze, więc go szukał w 
banku. 

Następny świadek, st. orzodownik 
Paluszek, prowadź'? dochodzenie po a-
resztowaniu Szlama za nanad.bandycki. 
Mówi on. że o Szlamie bardzo dobrze 
s'e wyrażali jego szefowie i znajomi. 
•Zdaniem ich oskarżony był bardzo spo-j 
kojny i zrównoważony i żaden z n'ch przyznanie się 
me chciał wńrośf wierzyć, że Szlama j przeszłość-
był sprawcą napadu. 

Prokurator: Jak świadek przypusz
cza, do czego mogła służyć guma na 
chusteczce do nosa oskarżonego? 

Świadek: Zdarza się, że bandyci 
przyczepiają gumkę do chustki, którą 
zasłaniają sobie twarz. Jest to rodzaj 
maski. Gumka przytrzymuje chustkę, by 
nie.spadła. 

Świadek Liberman, właściciel f r rny, 
w której Szlam pracował, wyraża się o 
oskarżonym bardzo pochlebnie. Mówi , 
że był sumiennym pracownikiem i ni
gdy nie miał mu nic do zarzucenia. Swe 
go czasu pożyczył od niego 300 złotych, 
których mu nie zwróci ł . 

O i c i e c S z l a m a . 
Stury Szlam z trudnością panuje nad 

sobą i drżącym głosem opowiada o ca
łej soraWie. W firmie Liberman praco
wał 12 lat, a następnie wystarał się tam 
o posadę dla syna. Syn jego zarabiał ty l 
ko 40 złotych tygodniowo. Nie mogło 
to starczyć na utrzymanie domu. Syn 
oddawał w domu całą swą pensję i na
wet pożyczał pieniądze na pokrycie w y 
datków domowych. Krytycznego dnia 
syn wyszedł z domu. mówiąc, że ma 
do załatwienia jakaś sprawę ' wróci za 
kilka godzin. Nie wrócił już. 

Obrońca: Czy w rodzinie pańskiej 
ktoś cierpiał na umysłową chorobę? 

Świadek: Tak, siostra matki zmarła 
w zakładzie dla umysłowo-chorych. 
Prócz tego było jeszcze kilka wypad
ków. Miałem czworo dzieci. Troje mi 
umarło i przy życiu pozostał tylko Ja
kub. 

Przez cały czas. .Szlam składa ze
znania. 

oskarżony zalewa się łzami. 
Następuje półgodzinna nrzerwa. 
Przed wznowieniem obrad sądo

wych, stary Szlam zwraca się do pro
kuratora, pytając go, czy móże dać sy
nowi chusteczkę, gdyż on ciągle płacze. 

Prokurator zezwala. Stary zbliża się 
do ławy oskarżonych. Syn jego wydaje 
okrzyk bólu. 

O s k a r ż e n i e i o b r o n a . 
W chwilę później prokurator Chaw-

łowski rozpoczyna swe przemówienie-
Analizując okoliczności i przyczyny 

napadu, stwierdza, że Szlam wprawdzie 
nie zarabiał zbyt wiele, lecz mógł ze 
swej pensji utrzymać rodziców. Proku
rator uważa, że Szlam dokonał napadu 
z premedytacją i przygotowywał się do 
niego przez pewien okres. Świadczył o 
tern przedewszystkiem fakt, że kręcił 
się po bankach i został nawet przytrzy
many przez wywiadpwcę wydziału śled 
czego. Zabrał on zresztą ze sobą butel
kę, którą przygotował dla swej ofiary. 
Omawiając dalej sprawę wyjazdu oskar 
żonego do Sopot, prokurator domaga 
się dla niego surowego wymiaru kary. 

Z kolei zabiera głos obrońca, adwo
kat Lilker, który w dłuższerń przemó
wieniu dokładnie charakteryzuje ^skar
żonego. Mówi on. że Szlama nie 'nożna 
nawet posądzać o premedytację, d.ż 
gdyby istotnie planował napad, to l v 
nie zabrał się do tego tak dziecinne. 
Dalej obrońca twierdzi, że butelkę, w 
myśl kodeksu karnego, nie można U W A 
żać za narzędzie zbrodni. W konkluzji 
adwokat Li lker powołuje się tui dobrą 
opinję, jaką cieszył się osk: youy p*o-
si o łagodny wymiar kary. 

W y r o k . 
Sąd udaje się na naradę. 
Po godziire przewodniczący o:hsz . i 

wyrok, mocą którego Szlam został ska 
zany ną sześć lat clężk ;ego więzienia / 
pozbawieniem praw. W motywach .wy
roku zostało zaznaczone, żc sąd w, ąl 
nod uwagę ok"iic;:iiości łagodzące, ftk 

do winy i nienaganną 
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W a l k a o r e f o r m ę p o d a t k o w a . 
Jak ma być pobierany zryczałtowany podatek obrotowy. — D*]j 
koncepcje: przedstawicieli wielkiego przemysłu i handlu. — W jak»e' 

formie będzie opodatkowany drobny przemysł i handel. 
miośle. W sprawie ustalei 
wyższego rozporządzenia 
ministerstwie skarbu konferen i ^ i 
przewodnictwem dyr. MicM» r t|Btf 

Odbyło się w łódzkiej izbie przemy
słowo - handlowej posiedzenie celem 
ostatecznego ustalenia stanowiska izby 
w sprawie zasad zryczałtowania podat
ku przemysłowego we włókiennictwie. 
W posiedzeniu tem, któremu przewod
niczył konsul Robert Geyer wzięli u-
dzial członkowie komisji podatkowe), 
członkowie prezydjum izby oraz przed
stawiciele wszystkich miejscowych or
ganizacji kupieckich i przemysłowych. 

Po zapoznaniu się z wynikami ankie 
ty, przeprowadzonej przez izbę, ustało 
no, iż w interesie uproszczenia techniki 
wymiarowej i celem zagwarantowania 
możliwości dokładnej kontroli pożądany 
jest 
pobór zryczałtowanego podatku w fazie 
importu surowca, t.j. przy odprawie 

celnej. 
Pobór podatku w przędzalni ograniczyć 
należy tem samem tylko do tych nielicz
nych działów produkcji, które nie prze 
rabiają surowca zagranicznego (jedwab 
sztuczny itp.j. 

Z kolei stwierdzono, iż nieodzowne 
jest rozciągnięcie systemu na wszyst
kie bez wyjątku działy włókiennictwa. 
Celem zapobieżenia ujemnym następ
stwom jakie wyłoniłyby się w razie poło 
wicznego zastosowania zasady zryczał
towania, skrystalizował się również po
gląd, iż stawka zryczałtowanego podat
ku winna zastąpić podatek odrębnie 
dziś uiszczany przez wszystkie dalsze 
fazy produkcji, t. j . obejmować również 
produkcję i handel konfekcją. 

Z kolei szczegółowa dyskusja rozwi
nęła się w sprawie repartycji ciężarów 
podatkowych, jaKie obciążą włókienni
ctwo w razie przejścia do systemu zry
czałtowania. M. in. przedmiotem żywe) 
wymiany poglądów był projekt by w in 
teresie częściowego choćby odciążenia 
przemysłu importującego surowce, któ
ry przy nowym systemie będzie wyłącz
nym płatnikiem podatku, pociągnąć do 
częściowych świadczeń również i prze
mysł przetwórczy oraz handel, a to w 
drodze 
podwyższenia opłat za świadectwa prze 

myślowe. 
Bliższe rozpatrzenie tejże koncepcji uja 
wniło jednak szereg zasadniczych za
strzeżeń, wobec czego wskutek rozbieź 
ności zdań poruszona koncepcja zosta-

zydjum Izby. Zebranie przyjęło do wia
domości, iż stanowisko izby w całym 
szeregu pozostałych kwestji, dotyczą
cych uzgodnienia sprawy zryczałtowa-
iiia z wymogami techniki podatkowej i 
interesami produkcji oraz obrotu ustali 
prezydjum, przyczem zagadnienie unor
mowana zwrotu podatku przy wywozie 
rozpatrzyć ma specjalnie w tym celu 
zwołane posiedzenie komisji eksporto
wej izby. 

¥ 
W dniu dzisiejszym o godz. 10 i pół 

nieśliśmy łódzka izba otrzymała ze stro 
ny ministerstwa skarbu mandat przed
stawienia opinji w imieniu włókienni
ctwa całego kraju. Wobec przedstawio
nego powyżej stanu prac definitywna od 
powiedź będzie przedstawiona minister
stwu w przepisanym terminie 10 b.m. 

Rządowy projekt nowelizacji podat
ku przemysłowego od obrotu przewidu
je m. in. zryczałtowanie podatku w sto
sunku do drobnych płatników. 

Rozporządzenie wykonawcze do no 
przedpołudniem odbędzie się w łódz-j weli, zaopiniowane już przez organizac-
kiej izbie zjazd izb, zainteresowanych I je gospodarcze, określa zakres działa-
sprawą ^ryczałtowania podatku obroto- i nia ryczałtu w drobnym handlu i rze-

Nadzory i upadłości. 
W dniu wczorajszym adwokat Arno-

Aleksander Dalig złożył w imieniu fir
my „Dom towarowy wł. luljusz Rozner 
Spadkobiercy" przy ul. Piotrkowskiej 
98 podanie o udzielenie odroczenia wy
płat na 3 miesiące. 

Firma istnieje w Łbdzi od 12 marca 
r. b., a przedtem od 1909 roku do 1927 r, 
prowadzona była pod firmą „Schmechel 
i Rozner". 

Jak podaje jej pełnomocnik na tru
dności płatnicze firmy złożyły się na
stępujące czynniki: nieudane sezony le-

tvlko pozycje aktywów, towary na skła 
dzie i należności f irmy w zupełności po
krywają wszelkie długi przedsiębior
stwa tirmy. 

Plan sanacji f irmy polegać będzie na 
reorganizacji zakupu i sprzedaży towa
rów oraz danju możności firmie spokoj
nego spieniężenia towarów i zainkaso-
wanja należności 

** 
W sprawie upadłości ogłoszonej na 

początku listopada Cezaremu Bernhar
d o w i oraz firmie „Wodoturbjny" Fahry 

nie dodatkowo rozpatrzona w łonie prejwego we włókiennictwie. Jak to już do-j miośle. W sprawie ustalenia z a S a

5 jc* 
wyższego rozporządzenia o^°]„ilL p°4 

przy udziale przedstawicieli c.e n. ';c«$ 
organizacji kupieckich i rzerniC* oS«! 
M. in. w delegacji tej brał u *? z t a reotr'' 
Wacław Wiślicki reprezentują6 ̂  
lę związku kupców. . y ro»' 

Jak wiadomo, rządowy P r 0 ) e Liiir 
porządzenia wykonawczego PrLVTW 

zryczałtowanie podatku *,R^W 
do drobnych kupców 4-ej 
dlowej i drobnych przemysłom0

 l f $ 
ściwie rzemieślników) VIII ka • 

»1 
słowej, których obrót roczny 

nie przekracza 20 tysięcy * }? \ . 
Sfery gospodarcze uwaźają( >* CT$ 
stanowczo za niska skala, wobec^ 
zachodzi całkowicie uzasadniona 
iż ulgą objęta zostanie jedyni ?\ 
grupa najdrobniejszych p ł a t n i k 0 * 

Łódzkie organizacje k u p i ł o lf 
opinjach swych wymieniły sume U$ 
sięcy zł., jako granicę dopu« rC^ uff 
przy ryczałcie rocznego obrotu 
niku konferencji w ministerstw 
bu 
suma ta została określona na 

sięcy. 

50 If 

tnj, jesienny i zimowy, ogólny kryzys ka maszyn P^y ul. Żaka mej 62 na ż j -
ekónomiczny, niemożność inkasowania . dime wierzycieli w dniu 21 Ustopada 
należności z otwartego rachunku, brak odbyło sie Pierwsze zebranie na któ-
™edytu ba. kowego i wskutek tego wy- rem adw. Szymon Landau zdał sprawo; 
Toki stona dyskonta prywatnego. «Jan e z dotychczasowych czynności 

J a k T y n i Ł z bi lansu f irmy pa dzień 1 kuratora i większością głosów wybrany 
20 listopada r. b. aktywa firmy wyno- został kandydatem na syndyka tymcza-
szą 315,730 zł., pasywa zaś 222,127 z ł . . -owego powyższej upadłości. 
obligo wekslowe firmy wynosi 20,714 
złotych, 

Sąd okręgowy wybory te zatwier
dził i mianował adwokata Landaua syn-

Naigłówniejszą pozycję aktywów sta dykiem. 
ncwią towary, przyjęte w bilansie na | Ze złożonego bilansu upadłej f i rmy 
zl. 249,285, wartość których w bilansje kuratorowi widać, iż aktywa firmy w y . 
przyjęto podług cen zakupu, cena zaś noszą 90,418 zł., pasywa zaś 88.829 zł. 
sprzedważna tychże towarów wynosi | Sąd na posiedzeniu w dniu wczoraj-
zł. 344,047. I szym, zezwolił zarządowi masy na uru-

Z powyższego stanu widać, iż same|chomienie fabryki upadłej f i rmy. 

Giełda pieniężna. 
Ruch w spółkach 

akcyjnych. 
W ciągu pierwszych trzech kwarta

łów r. b. założono według danych C U 
S. ogółem 27 spółek akcyjnych o łącz
nym kapitale zakładowym 14,5 miljo-
nów złotych, wobec 53 spółki z kapita
łem 54,5 miljonów zł. w całym roku 
1930. Pozatem założono jedną spółkę, 
której siedziba zarządu znajduje się za 
granicą z kapitałem 5,2 milj. zł. wobec 
1 sp. z kap. 300 tys. zł. w całym roku 
1930. 

W dziewięciu miesiącach b.r. po
większono kapitał zakładowy w 53 sp. 
;ikc. ogółem o 56,2 milj. zł. (w całym ro 
ku 1930 w 168 sp. o 227,3 milj. zł.). Cyf
ra ta odnosi się wyłącznie do spółek ak 
cyjnych krajowych. Powiększenie kapi
tału uskutecznione zostało bądź to dro
gą subskrypcji, bąd£ też drogą przele
wów, albo przewalutowania. 

Równocześnie powiększono kapitał 
w trzech spółkach akc, których siedzi
ba zarządu znajduje się zagranicą o 6,4 
milj. zł. (w r. 1930 w 3 o 12,5 milj.). W 
pierwszych trzech kwartałach r, b. 

Warszawa, 1 grudnia. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa-

lutowo-dewizowej w Warszawce zapo
trzebowanie na dewizy było bardzo ma
łe, zaś na banknoty dolarowe — mini
malne. Tendencja dla dewiz niejednoli
ta. Zapotrzebowanie całkowite pokry
wał Bank Polski łącznie z bankami pry 
watnemi. Banknotami dolaroweml obra
cano po kursie 8.88.50. Wypłata tele
graficzna na Nowy Jork — 8.938. Noto
wano dewizy: Bruksela—123.95, Gdańsk 
— 173.65, Amsterdam — 359, Londyn — 
29.20—29, Nowy Jork — 8.921, Paryż 
— 34.91, Praga — 26.42, Zurych •— 
173.34; w obrotach mędzybankowych 
dewizy na Berlin — 211-25, w obrotach 
prywatnych — marka niemiecka — 

210.35, dolar gotówkowy — 8.88.25, ru
bel złoty — 4.97, rubel srebrny — 1.68, 
bilon — 0.80. czerwoniec — 3.35. 

AKCJE .Na rynku akcyjnym obroty 
akcjami by ły dość ograniczone , przy 
tendencji słabej. Notowano: Bank Pol
ski — 107. Bank Handlowy — 85. Sole 
Potasowe — 92, Lilpopy — 12.50, Ha-
berbusch — 50. Drobne tranzakcje a nie 
notowane: Chodorów — 120, Staracho
wice — 5.50-

PAPIERY PROCENTOWE: W cru zmniejszono kapitał 8-miu sp. krai o'o'e pożyczek państwowych mocniejsza 
19,4 mi(w r. 1930, w 12 o 17,5,była jedynie pożyczka stabTzTcyfna &1 t7k-Ml0ł° 2 re)es!ru Łf sp,- a k c ' d I a Pozostałych tendencja bez z S n v . 

' P t a , f \«nym 4 milj zł. wo- Obroty dość ograniczone. Notowano-
i 5 P i ' o f e a - ? k a P . ł . t a , e

ł 1 5 milj. zł. w 3% poż. budowlana - 31.50. 4% po całym r. 1930 i 1 spółkę akc. zagranicz- inwest. zwykła 
ną, gdy w r. 1930 — 2 spółki tego typu.J— 42.25, ' 7% 

31.50. 4% 
•.79.75. 4% dolarów 

poż. stabil. — 57.50 -

56.25—56.50. 4 % £ ziemskie — 41.25, 
8% m. Warszawy — 64 -65. m. 
Kielc — 54 25, 8.« m. Lodzi — 62, za 
6% pożyczkę dolarową chciano płacić 
60. za 4xk% m. W-wy — 48.50, za 5% 
m. Warszawy —- 41. 

Giełda zbożowa. 
Warszawa, 1 grudnia. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-
żowo-towarowej w Warszawie obroty 
by ły średnie przy usposobeniu spokoj-
nem. Notowano: żyto 27—271/2, pszenica 
dwor. 28Vs—29^2, pszenica zbier- 28— 
28 V£, owies jednolity 25V3—26!/2, owies 
zbier. 22¥Ł^—23V2, jęczmień na kaszę 
24—24'/s, jęczmień browarny 26—27Ms, 
groch „Victor ia" 32—37, groch polny 
jad. 27—31, rzepak zimowy 35Vfc—37, 
koniczyna czerwona 170—210, koniczy
na biała 250—375, mąka pszen. luks. 
48—55, mąka 4'0 43—48, mąka żytnia 
pyt l . 42—45, mąka żyt. sit. 32—33, mą
ka żytnia raz. 32—33, otręby pszenne 
szale 18—18Vśv otręby pszen. średnie 
17—17%, otręby żytnie 17'/2—18, kuchy 
lniane 27—28, kuchy rzep. 2\Vi—22% 
kuchy słpnecz. 24—25. 

Salon Kosmetyczny 

\ Szwajcerowej 
Narutowicza 2 4 , t e l . 1 3 9 - 0 4 . 

Wytyczne natomiast ' z rycza ł towan iu 
.ników VII I kat. przemysłowej 
ły ustalone. jejF 

Zainteresowane tu izby 
cze zasadniczo sprzeciwiły s'^. Aif 
niu wysokości obrotu, jako J"1 8 jzbf, 
go dla otrzymania ulgi czynnika- i f 
stoją na stanowisku, iż decyo°V 
winien nie obrót, lecz liczba ZA\C0R' 
nych przez płatnika VII I kat- Pr*.itt>' 
ków. W sprawie tej odbędą 
ponowne narady między min'5, 
skarbu i izbami rzemieślniczemu 

Według intencji P r 0 ] ^.] iu f 
stawki zryczałtowanego p°" a - ^ 0 
jętoby ,w wysokości, odf>o« ^ i 

9J 

przeciętnym obrotom ustalony1" |0w» 
łów wymiaru podatku prze 0 1' 
w ostatniem trzechleciu. , - K 

Izba przemysłowo - handlo\0IITK 
dzi zakończyła już swoje °° j e ; 

ankietowe w poruszonej spr*^ 
ki ich zgodnie ze stanowiskif0' iają, 
w tej kwestji już w r. ub., u ) 3 ^ s ^ 
omawiane zryczałtowanie eóo 
cznie przyczynić się do wyda1", ^ 
s z e r e n i f t n r n c e r l u r w -unriTi iaroW 6 ' cjc^^ 

8J8

0V 
szczenią procedury wymiar 
daleko idącego ujednolicenia 
świadczeń podatkowych. -«afl>.. swiaaczen poaatKowycn. J t 

uwagi i dezyderaty, dotyczącC

 0 

miocie przytoczonego wyżej TFÓJL 
rozporządzenia wykonawczeg1'' Jo" 
rozporządzać będzie P r a W fn t 

Walne zehanj? 
członków kartelu prrę°z 

W dniu 30 listopada odbyło s

c ^ 3 l J 
dzenie zarządu zrzeszenia Ip̂ ĉ J 
ków przędzy bawełnianej w t ry^'\$ 
któremi między innemi rozy 0 „ 
wniosek 8 członków z r z e s z e j ^ g 0 

łanie nadzwyczajnego 
brania, 

wal 

Wniosek ten został fcdnog^Ą 
ny za bezprezdmiołowy, P° vJ.yZ' l 8y* 

1- € < czajne walne zgromadzsn i e» 
ne w pierwszym terminie .A z a N v i e f wl 

V 

tnniatiył 1 1 . . , ,^* 

a w d ru^ ' 1 ! na 10 grudnia 
swym porządku dziennym 
spriavvy objęte wspomniari.-- ł V V .,. 
kiem. Na porządku dz ienny" 1 1

 ąS\1'' 
go zebrania kartelu figurują s?1, } 

stępujące: hft^M 
, 1) Sprawozdania zarząd" 1 

dzień 30 czerwca r. b j f l § 
2) Znrana statutu, zrzeszę'' 
3) Określenie wysokości 

członkowskich, (ag) 



m^t*^^^ V S B K a a m v H U ^ ^ . i ^ V całkowicie w Dziedzicach (Śląsk Cieszyński). 

lii 
di przeciwgruiiiczB. 

•ód^,*c*ore>ijszytn w * wszystkich arpie-
*Ysb j ' ̂ tytucjseh państwowych, soirao-
fct ?.rt°'W*«yszen'iach 1 orgaroEacjach *po-
* D„ ^ C ł a sie oprztdaż 10-grcezowych 

m^»wgTuzbczych.. 
u l pi "ir 

• •Ł^ier S z y a T) c ' wojewódzkiego komitetu 
K O h ^ ^ c z y c h " nabyły nalepki; i on* 

" K** $ *? l ł I 7 5 . Bank r*1*1" " 1 0 0 , 

Tramwaje 

Od Wt T . m i f S ^ w ^ o f c e c r ^ w n o . ! 1 ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
wyra lokalu prey ulicy Piotrkowskiej Nr. 86 szko-

< ty* * 175. Bank 1 
. R R ^ w e EJektn to .«* l in -» f . i • D r . 

y!y 
Polski za zł. 

h - l in .V T' t " DI t i • •~>"77~ Boaiuce Kromie Siu 
• W e . Ł " ^ . PJeklryctzn* Łódzka [nieoccnoną wartość. 

a Języków obcych, centrala której znarjduje sie 
w Londynie 

Clownem zadaniem szkoły jest nauczanie 
uczn>ów w krótkim czasie prawidłowo mówić i 
pisać po anjjiebku, francusku niemiecku, wło
sku i t. p., przyczem profesorowie są cudzoziem
cami i specjalnie 
pedagodzy 

granicę kr 

NOŚCI IV ZALICZKI NA PODATEK 
OBROTOWY. 

W dniu 15 stycznia przypada termin 
płatności IV zaliczki na podatek przemy
słowy od obrotu. Termin ten jest uciążli
wy, gdyż zbiega się z obowiązkiem wy-

' Str. 9 

7 godzin dziennie 
winien pracować urzędnik 

Jalk się dowiadujemy ministerstwo 
pracy i opieki społecznej przygotowuje 
projekt nowej ustawy o czasie pracy pra
cowników umysłowych. 

Projekt ten w artykule pierwszym 
przewiduje czas pracy pracownika umy
słowego, zatrudnionego w bankaJi, jako-
tet w biurach, kasach oszczędności, za
kładach i instytucjach ubezpieczeniowych 
nlezwiązanych bezpośrednio z Z A K Ł A D A M I 
wytwórczemi lub liandlowemi nn>że wy
nosić — bez wliczania przerw odpoczyn
kowych — 7 godzin na dobę. a w sobotę 
5 godzin oraz nie może przekraczać 40 
godzin na tydzień. 

Projekt ten przesłany zos+ał łódzkiej 
radzie okręgowej centralnej organizacji 
pracowników umysłowych dla wyraże
nia Opttljl 

DO PP. WŁAŚCICIELI NIERUCHOMO 
ŚCI M. ŁODZI. 

Komitet Właścicieli Nieruchomości 
niesienia pomocy bezrobotnym zwraca 
się niniejszem do ogółu właścicieli nieru 
chomości względnie administratorów, 8-
by listy ofiar na rzecz bezrobotnych 
wraz z zebranemi kwotami złożyli w jak 
najszybszym czasie w poszczególnych 
stowarzyszeniach właścicieli nierucho-
ści, lub na ręce inkasentów, zaopatrzo
nych w specjalne upoważnienia do odbio 
ru zebranych sum. 

Wobec tego, że przetrzymywanie 
list utrudnia Komitetowi dalszą pracę, 

..Schofcler 1 Grohman za zł. 50, 
** zł, 55 firma Eiscnbraun za 

^ a ĵ-Y^ystlcśe składy apteczne w Łodafl 
™ » okna. 

aw daj, . . 
B in̂ ubl 1^7" , w konferencyfnej wydz. oqd\ ł |L ^ ' M ^ k y l o się pod praewodnictweer) 

K t ^ c ł , ^ 0 plenarne posłodzeni* komilełu 
m * > l i i v ^ i * którem zobowiązano wszy&t-

' ł i t ^ c h c ' m -tetu wykonawczego do udssa-
^ Wajj, szczególnych sekcyj oraz propa. 

1 * gruźlicą i sprzedaży nalepek. 

'przemysłowych. Okoliczność ta dotyczy, o przyśpieszenie zbiórki i jak-
najrychlejsze zwrócenie listy. 

Komitet Właścicieli Nieruchomości 
Niesienia Pomocy Bezrobotnym. 

Przewodniczący: (— J. Pogonowski 
Sekretarz: (—) O. Friese. 

\n(*U cy?,.Snidsiia r, b. sekcja odczytowa 
v*lkd , o 3czvtów propagandowych aa 

. * jniźlicą. 

fl^ wYdz:a>u zdrów, pi 
cja d-ra Alek 

Irlodeii 1 P- *• ..Gruźlic* w Łodr!'' Część uznałem, 
^fti p n a *oelała wo-rrwódzkicir.u komife- .. 

^»«ci\vgruźi:czych". 

k r o S ^ t u d S w I więcej utrudnia uiszczenie |y -e j zaliczki 
mą wartość. i na podatek przemysłowy od obrotu, że 

Zapisy na rozpoczynające sił nowe kursy wykupienie świadectwa przemysłowego 
\hk równei na rcwpoczynailącY się w tym lygo. j e s t przedwstępnym Warunkiem prowa-
|dniu .seecjatay kur. «#s1*ki«f. francuska , rią. p r Z i e , d s l ę b i o r s t w a t a termin uisZ-

czenla opłaty za świadectwa nie jest 
przez władze skarbu odraczany lub roz
kładany na raty. 

W związku z tern, Izba przemysłowo-
handlowa warszawska zwróciła się do 

D U Ż Y KAWAŁEK M Y D Ł A T O A L E T O W E G O j ministra skarbu o ^rośbą o przesunięcie 
ZA 65 G R O S Z Y . | terminu płatności IV zaliczki do 15-go 

Czssy. w których doskonałe n.ydfo toaleto- J M ^ O - O 1933 roku. 

m:eck'cj korespondencji haodtawcl, przyjmuje sie 
codziennie od godz 17 do 1.30 1 od 5 do 8-ej wie. 
czorcm — tylko Piotrkowslka Nr. 86. Próbne 
lekcje bezpłatnie. ' 

we było n'edcMępne dla szerokich Kess, minęły 
juz bezpowrotne. Dde ksidy mołe tanio kupić 

I
dobre mydło toaletowe ,,Sch clit.Univcr.sal-. To 
nowe, doskonale tnydio, _wyrób znemej fabryki 
Scr/cht - Levor S. A. odznaczę sie, pierwezo-

m«j[i<»trratu raędna jeJcoecią onae nską cena Ci, którzy je 
" - wypróbowali, wyrażają sie © nie>m z pełnem 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

ŚląśkU R$cim Dywany 
O S t a ł e j WaTtjSCi w na.przednlejszych gatunkach. Dywany mechaniczne po cenach fabrycznych 

M Z. i fl. RAPPEPORT 
p i o t r k o w s k a 1 5 . 

l̂ Slcjd ^Jll m o ^ e zachować młodociany 

:>uson,cieszącym się sławq światową. 

'^dniL."0*0!1 z a w ' e r a 21 wysokowartoicioA/ych 

Wn^1' 0 " B będzie stale pielęgnowała cerę 
e ,»iMo"«~ ! ! - - ' «.;.»-. 

>i 
n |ków, którym zawdzięcza moc swego działania 

l iSki 
irQL 5Pecjalnym przemianom chemicznym i od wielu lat wy-
>iiq '"ąiemu sposobowi mieszania składników, krem Mouson 
le|j|^ V swq niezwykłą delikatność. Tej swej wprost jedwabistej 
k * . , ° * c i zawdzi ęcza zdolnoić docierania do najgłębszych 
, s ikory. 

^ d ł t ' Q S n o * c ' wygładzania, leczenia i odżywiania skóry do-
kilktj e

K r e . m Mouson wiele milionów razy; odczuwa się to już po 
"°dzinach, a nawet po kilku minutach. 

°raj dla oczyszczenia skóry - COLD CREAM MOUSON 

Nr. E. 1098:31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
dzł,rewiru IX, mający swą Kancelarię 
w Łodzi, przy ul. Cesielnianej Nr. 09. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. poda te 
do publicznej wiadomości, że w dniu!,-. 
9 grudnia 1931 ~* t n i<-z\nra 

" 1 i 11 1 • 

E R C Z N 1 C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowska 294. tel. 122-89. 

Do akt Nr. E .1686/31 i. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, STANISŁAW STOPCZYNSKI ?a-

, mieszkały w Łodzi przy ulicy V LU 
(przv"p7żystanku Uamw "pa'bfan7ckT,;h) j ftopada Nr. 51, na zasadzie art. U30 

r od eodz III rjim * - / N 1 , r a o u '"-ci ran" ™ '-< 
L h i S T m » . "'""ziele i iwieta do 2-ei w domu Nr. 9 przy ulicy M ą t w . wjwszystkle soeclalnoścl 

firmie „Setam". odbędzie się sJt-cdażji.ąpi^ie świetlne, lam 
przez licytacje ruchomości, a nu no 
wicie: 8 maszyn do heklowan i ' 5 
maszyn pończoszniczych, osza cwa
nych na Zl. 5.000.— 

Spis rzeczy i Ich szacunek można 
obejrzeć w dniu licytacji. W myśl art. 
1070 U. P. C wspomniane ruchomości 
mogą być sprzedane za sumę "iższą 
od ceny szacunkowej. 

Łódź, dnia 30 listopada 191! r. 
Komornik: E . KOROCZYCKI. 

od 10-cl rano do 7-ej w l e a 
po pol 

U. P. C. ogłasza, że w dniu 18 gru
dnia 1931 r. od godz. 10 rano w L/idzi 

deniysfyka.|Przy ulicy Limanowskiego 59, oJbę-
lampa kwarcowa. 1 dzie sic. sprzedaż z przetargu publcz-

clchtryzacja. Roentgen, szczepienia, nego ruchomości, należących Jo Ar-
anallzy (moczu. kału. krwi. plwocin, tura Hablitza 1 składających si- ' 
wydzielin IM.); Operacje, opatrunki, wódki, wina i spirytusu, oszucowt 
Jeczerie żylaków zastrzykami. Wizytv nych na sunie Zl. 447. 

na miasto. » 
Porada 4 złote. 

Forada dentystyczna oraz wenerolo-' 

NIK 
D W Y 
©szukuje po-zamknięty ewent. osobowy kry*v. oa-
na mieście dający się do rozwożenia b elrny 

s lakiernicłwa poszukuje się w celu kupna lab r.aj 
Zgłoszenia: mu wraz z szoferem. Zgłoszeń i do 

parter. Pralni Parowej „Alfa", ul. 23 im ku 
r „ S t r z e l c ó w Kaniowskich 41, tel. 173 75. 

Nr. E. 1115,11 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
Izi, rewiru IX, mający swą kancelarie 
w Łodzi, przy' al. Cegielnianej Nr. 69. 
na zasadzie a r t 1030 U. P. C. o>daie 
do publicznej wiadomości, że w rlnju 
31 grudnia 1931 r. od godz. 10 rano, 
w domu Nr. 9 przy ulicy Matejki w 
firmie „Setam", odbędzie się -pize-
daż przez licytację ruchomości, e mia
nowicie: 20 tuzinów pończoch 'edw/ab 
nych, oszacowanych na Zł. 6'Vj.— 

Spis rzeczy I Ich szacunek można 
obejrzeć w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 30 listopada 1931 i. 
J(oraorntk: E. KOROCZYCKI. 

Łódź, dnia 18 listopada 1931 r 
Komornik: S. STOPCZYNSKI. 

glczna dla chorób skórnych i wene
rycznych oorada 3 złote. 

Do akt Nr. 2432'31 r 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. T O M A S Z CHORZELSKI. zatniesz 
kały w Łodzi przy ulicy Sienkiewi
cza 67, na zasadzie art. 1030 U. P C. 
ogłasza, że o dniu 11 grudnia "9ót r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy u icy 
Piotrkowskiej 17, odbędzie się sp ze-
daź z przetargu publicznego ruchomo
ści, na'eżących do firmy Gabr.n! Ru
bin I Józef Sumerel I składających się 
z 237 sztuk zefiru koszulowego ocza
rowanych na sume Zt. 3800.— 

Łódź, dnia 16 listopada 1911 r. 
Komornik: T . CHORZELSKI 

D O K T Ó R 

11 Ulołkowyski 
Cegielniana Ns 4, 

telefon 216-90. 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e lampa, k w a r c o w ą . 

E l e k t r o t e r a p j a . 
Przyjmuje od godz.. 8—2 i od 5 - 9 , 

w niedzielę i święta od g. 9—1. 
Dla pań ojMzielna poczekalnia. 

Dr. E. 6 U TM AK 
choroby dzieci 

przeprowadzi! ale. na 

OtMsUą 2 6 . KI. I73-0D. 
•Przyjmuje 11—12 i 4—6. 

D R . med. 

HiBWiażshi 
Andrzeja 5. t e l 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczopłciowych. Elektroterapia, 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 I od S 9. 

w niedziele t święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Ml 
przenośne szamotów 

i kuchenki 
Zakłady Ce amczne 

SPRZFDAt 
Wo Va 12/14. tel. 10--22 
B. Janl:nw-ki, Piotrkow

ska 91. tcL 107-64. 
.Hidraulika". Al. Koi. 

ciuszki 39. fcL 1̂ 3 fS. 
W. Cielecki Piotrkowska 63, tel. IbJ 73 

D o k t ó r 

0lDe!iOlO!!-nro!fl3 
choroby kobece 

i dróg moczów, er 
G d a ń s k a 7 7 - a 

lal 208-95 
Przyimuie od jjodz, 

6— R w :ec7.. 

- A S 
n I e u n , e b l o w a « 

ny , duży z alk< wq 
do wvna ; ęci: , od 1 
dni in a 1931 r. wei -
śc'e niekrępii ące 
Odańska 42, m. 3, 

2 3 1 2 3 1 

' P R Z Y J M U J E d o r e i e r a d ' , 
• UL o.go ó.er^.^a i ó , lu pi^o. 

1 
h o w nrvw^tnem mies7-l 

http://clit.Univcr.sal-
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ŻADNA WYPRZEDAŻ EN 
Jedynie ogólna zniżka cen do ^ ! ^ | 

0 
Kupno I s p r z e d a ż | 

SKLEP do odstąpienia z urządzeniem 
o dużem oknie wystawoweni, Icekson, 
Piotrkowska 38. 4 

n a n a s z e O B U W I E n a j p r z e d n i e j s z e j j a h o ś c i 

D . ™ . « . . . . « « » w P . . J o , . I U , ^ 1 Q l k ^ J J J « J 

M ę s k i e w y t w o r n e p ó ł b u t y f • ( A 
b o k s o w e w cenie z ł . J O 

Chłopięce i d z i e w c z ę c e b a r d z o t r w a ł e 9 A 9 & 9 A 
l a k . I b o k s . pan to f . w cenie z ł . • mim W mHkt mO-

K a l o s z e m ę s k i e w n a j l e p s z y m ag 
g a t u n k u w c e n i e s t . # • 

P r z y i r z y l e l e s i ę n a s z e m u O B U W I U I B E H O W 

W . M A N D A 
Piotrkowska 127 

MASZYNĘ do pisania w i j i r y i n 
nie kupię. — Zgłoszenia telefoniczne 
103-90. godz. 2—4. 
DOM 3-piętrowy, front ul. Rzgowskiej 
do sprzedania na dogodnyui warir.-
kach. Wiadomość w administracii „Re 
publiki". ••_ 
MASZYNĘ do pisania w dobrym sta
nie kupię tanio, za gotówkę. Z<:ly:ze-
nla. Tel. 121-14, godz. 9—1, 4—6. 
SZKŁO i porcelana po ceni :.i bardzo 
niskich do nabycia detaliczts w Mur 
towni Dykmana, Nowomiejskrf 19. 

JEDEN lub dwa umeblowane frontows 
pokoje w eleganckim domu z utrzyma 
niem lub bez zaraz do oddania, Gdań
ska 43. m. 10. J5| 
POSZUKUJĘ dużego pokru i i-<± 
oknach bez mebli przy rod!in ;e z i ł y 
walrupścl kuchni. Oferty „ZiTaz". 

D ź w i ę k o w e k i n o 

MIMOZA 
Kil ińskiego 178. 

Od wtorku, dnia 1 do poniedziałku, dnia 7 grudnia 1931 r. wl.s — wielka kreacja 
boskiej GRETY GARBO jako nierządnicy, która postanawia powrócić na drogę 
uczciwego życia według głośnej sztuki Eugeniusza 0'Nela p. Ł: 

ANNA CHRISTIE 
Nadprogram: DODATEK DŹWIĘKOWY. — Początek seansów: w dni powszedni 
o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o godzinie 2. Ostatni seans o godz. 9.15. — 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. — Następny program „Uwiedziona 
W rolach głównych M. Malicka, K. Ankwicz, J. Stępowskl i Z. Sawan. 

'ii i iiiiiiiniiiiii ii i • N R M N M S T M W W M I F I M R R R Ł R " 1 1 ""• , " ™ " " " T ' T R R N I N B I 

Niniejszem mam zaMczyt zaprosić wszystkich moich 
zna!omvch i przyaciół N A O T W A R C I E M - J P I E R W -
R Z O R Z Ę - NEJ K A W I A R N I 

„ADRIA" 
przy ulicy Pśoifrkoiv§lcćej 53 

w p o d w ó r z u , t e l e f . 241-11 
Z poważaniem 

M. SZWARCBERG 
U W A G A : O t w a r c i e dz iś o godz . 6 p o p o t . 

N H B H S N M H M H B L I 
N a j m i l s z y P o d a r e k na G w i a z d k ę 

P o w i ę k s z e n i e F o t o g r a f i i 
i wykonana w 

»A. B. C f i 
P R Z E J A Z D 1 , t e l . 2 1 9 - 9 1 

K I L I Ń S K I E G O 141 , t e l . 1 6 3 - 3 2 . 
Wykonuje 5ię wszelkie prace wchodzące w zakres 

fotofirnfji zawodowej i amatorskiej. 

S Ł Y N Ą C Y od 2 5 lat jako t wiato we) ARA wy 
T E L E P A T A - J A S N O W I D Z . 

Powie Ci — jaki los Twojego życia będzie. 
Powie — imię Twoje i osób interesujących Clę. 
Powie Ci — o osobach zainteresowanych z fotografii. 
Udzieli Ci —najlepszych rad I w s k a z ó w e k 
KTO nie może przyjść osobiście, 
NA DKŚLE imię, datę urodzenia i 
i 05 groszy znaczk. pocztowemif 
na koszta przesyłki próbnej analizy! 
określającej: charakter, skłonności,) 
los Twojego życia i przeznaczenia. 
A D R E S : W A R S Z A W A , 

ul. BEDNARSKA 17. 
Analiza szczegółowa 

I odpowiedzi SŁYNNEGO^ 
m e d j u m - zł. 3.25 gr.î  

(IWA6A-Każdy może o t r z y - ^ 
mać TALIZI1AK SZCIfjSliA i ^ O ^ r t A * , W 
odpowiednio dostosowany W WZIIT'1* *<TIP 

la oplata. zł. 7.25 gr. O**" 

jpitfc 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e i p o w o d z e n i e ż y 
c i o w e , D u ż e o f i a ry m a t e r i a l n e 

zależne są od iakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
i wypróbowana iakość za'łus!u:e na Wasze zaufanie. 

T Y L K O „ O L L f t " ~fc» 
Zawierdzona przez Władze Państwowe, 
P(ltUFTVr7N A A n n a Rydel,Łódz, bródtnieiska 16 
lUalllLl ILŁLLRL, m. 7 (dawnlei Cegielniana 19), TEL. 

199-92. da ąc prawo otwarcia Gabinetu Kosmetycznego.—Wy 
lady prowadzone przez lekarzy spec;alistów. Informacje i za

pisy od 10 Ho 18 

POTRZEBNY pomocnik * 
trotechnicznym U. Szumach . 
ul. Pomorskiej 55. ^—^-^W 
KELNERKA wykwalif ikował' 

[ L o k a l e 

się zgłosić, Cukiernia J-
Piotrkowska Nr. 38. 
POTRZEBNY goniec do WFÓTF \ 
czoną szkołą powszechną- a'-<> 
-J_:_!-l 11 o ..Mitr " 0)*J> admlnlstracir ..RCI^^lJ^^ 
POTRZEBNA od z a r a z J 1 3 ^ W 
ka-fryzjerka, Zachodnia l°, ' ^ 
zierski. -rpr* 
POSZUKUJĘ bezpłatnej °' ^ 
biurze próśb, piszę biegle 
nie. Of. „Biuro". -SwilfaM 
GOSPODYNI-zarządzająca. a ,» 

do samodzielnego kiero* ' V L IWI na nstytutu wychowawczego Kn0j»w, 
Oferty do „Republiki" sub. 
czona 
POTRZEBNI chłopcy l" b D

ć i i ł f l 
do sprzedaży gazet. ZBi** kie| I 

DWUOKIENNY, frontowy słoneczny, 
umeblowany pokój do wynatę.ia 
Gdańska 135, m. 7, od 12—3. 
POKÓJ umeblowany, wygody teofon 
wejście niekrępujące do w y t a p i a 
Zawadzka 46, front m. 7. 
POKÓJ frontowy, słoneczny umeblo
wany odstąpię zaraz tanio. 11 Listo
pada 45, m. 4. Tamże szale I swetry 
przyjmuje się do roboty. 

do sprzedaży gazet. 2 ^ f f J l 
Zagajnlkowa 95 róg Rokicl(«K'CJ 

czak. ^-^"Ifr I 
POSZUKUJE szpularkę 
wab, Południowa 94, ostała.* * J | 
II I p. -^Sw 
SZKOLĄ żydowska pr«yJo"« 'IM 
cielą, godziny popołudnio**" 
rachunki, „Kwalifikacjej^ ^ 

ENERGICZNA wykwalifikował 
ralfstka, pisząca b. biegle 

nie poszukuje posady. Łf s 7. Ą • 
sub. „Pierwszorzędna siła 
Republiki. 

FRONTOWY pokój umeblowana z 
wszelkiemi wygodami do wvna..^cia 
Narutowicza 31, m. 11. I I I p. f unt. 
POKÓJ z niekrępującem wejściem 
przy inteligentnej rodzinie do wyna
jęcia. Moszkowicz, Zachodnia 52 r.?. of 
I I wejście I I I p. 
POSZUKUJĘ pokoju albo 2 bez -d 
stępnego w śródmieściu. Ofertv „Czy 
ste tanie" do „Republiki". 
POKÓJ "jednoosobowy słoneczny. f:on 
towy, wszelkie, wygody, telefon, od 
zaraz do wynajęcia. Narutow.cza 35 
m. 15. 
MIESZKANIE 2-pokojowe z kuchnią 
do wynajęcia, Radwańska 6, brz id-
stępnego, 4-te piętro frontów:. W| 
domość na miejscu lub Narutowicza 41 
właściciela domu. 
JEDEN lub 2 pokoje z ni^Kręnu.ą 
cem wejściem oddam, Andrzeja IM 
m. 6. 

Dr . m e d . D o k t ó r 

Załw. przez M. W. R. I O. P. 

S Z K O Ł A 

M a u r y c e g o T r ę b a c z a 
P i o t r k o w s k a 7 1 , m. 10, III p ię t ro . 

Zapisy codziennie. 

P i o t r k o w s k a 7 0 
Tel. 181-83 

Specjalista chorób 
skórnych , w e n e 
rycznych I m o -

c z o p ł c i o w y c h . 
1 c-czenie światłem 

p r o m i e n i a m i 
R o e n t g e n a i l am 
pą k w a r c o w ą . 

"rzvimute od 8.3r 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
do S.30 w., w nie 
dzieie i święta od 
10—1. Dla pan od 
dzielna poczekalnia 

KLINGER 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
(PORADY SEKSUALNI:), 

Andrzeja 2 . Tei , 132-28 
Przyjmuje od 9—11 I 5—8. 
w niedziele I święta od 10—12 

—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 

Drobne ogłoszenia w 
są najlepszym I najtańszy^ i'£ 
zetknięcia zainteresowana |0H ^ 
Ito chce: 1) znaleźć l<*V°,|<»«',,,fr 
lokatora, 2) znaleźć m' 8",.* m 
pojedynczy pokój. 3) sPJfe,4 c f« 
chomość lub rzecz. 4> , 0 os J ,> 
wiek okazyjnie. 5) d o s t a nie^iifc 
wyszukać pracownika — ORWIS 
da drobne ogłoszenie J ł Ł ^ - j ^ f y 
WILLA z 25 mieszkali i. 5 

grodu w Rudzic Pabianicki*^;, 
18, do wydzierżawienia. ^ J 
w Piotrkowie Tryb. P a C IYi ( • 
lub w Łodzi, Narutowicza * 
nowsklego. U-
ZDROJOWISKA, Zakopane 
„Uciecha" Kasprusle, P ° ' > 
pokoje, z wykwlntnern 
Ciepła, zimna woda. ceiH-
wanie, łazienka, fortepian* 

DO WYNAJĘCIA różne mieszkania w 
starych i nowych domach, p.-k.;|e u-
incblowane od 35 zł. miesięcznie, 'o-
kale handlowe, biurowe, sklejy, >-Kła 
dy, sale fabryczne. Informacic. B'ur<> 
..Polpos", Piotrkowska 107, te.. 175-44 
1 172-73. 
2 POKOJE z kuchnią, stary dóm wy
goda, łazienka, służbowy, p sj.rlr,', i 
gaz, elektryczność, komor.w zł. 300 
kwart, okolice Przejazdu przy Sien
kiewicza, okazyjnie poleca b'u r^ ,.Ge-
cuz". ul. Piotrkowska 81, te . 'K5 \9 

Gabinet Lrtaislo Dentystyczny 

0 T O N 0 O W S R A 
ul. GŁÓWNA 51. telefon 174-93 

przyjmu eod 9—2 i 3—8. Ceny lecznic 

ny przystępne. 
TŁUMACZENIA z a n S ' e

f r a n ^ y 
mieckiego, rosyjskiego, "j jł 
korespondencja prywatna ^jP 
na maszynie, Konstanty"" S 
ni. 21. FTFW 
POZNAŃ udziela pożyczki ) a RJ . 
i.t _ J _t _ -łrt nnn TI Tl3 i * 

CENTRUM. Pokój umeblowany, z ou-
dzlelnem wejściem, telefon, d > cddo 
nia. Piotrkowska Nr. 62, t rwt 11 V. 
m .8. 
BEZDZIETNE małżeństwo pjszukrU 
dużego nieumeblowanego pokoju z pra 
wem używalności kuchni. Oteriy to 
adm. pod „H. F.". 
POKÓJ frontowy, umeblowany, na 1 
piętrze, telefon, zaraz do wynajęcia 
Wiadomość u dozorcy. Południowa 2. 

Zarząd Gminy wyznaniowej 
żydowskiej m. Łodzi 

p o d a j e n i n i e j s z y m d o w i a d o m o ś c i , 

źe budżet Gminy na 1932 rok 
z o s t a j e , w m y ś l is tn ie jących p r z e p i s ó w , w y ł o ż o n y 
d o w g l ą d u na p r z e c i ą g 8 dni , t j . od tanio VT 
grudni-a do dnia IO grudnia r. n. 
w ł ą c z n e w k a n c e l a r j i Gminy p r z y P I . Wo lnośc i 
Ns 6 w g o d z o d 10 — 1-ej po po ł 

Ł ó d ź , dnia 1 g rudn ia 1931 r o k u 

ki od 2.000 do 30.000 l i " a

 Ż I | j . ' 
pospolitą. Instytucja pow*" 
kowska 17, l i p , irort^^W^j 
ZAGINAŁ pies rasy w i l c z e j , , 
dzić za wynagrodzeniem 
Maja 62. 

PARYŻANKA, dyplomowa" „ c 

cielka udziela lekcyl i e * : ' I W 
gramatyki, pomocy s z

u

k o ' , i a r k o U 
konwersacji po cenach " m ' \F\ 
Południowa 20. m. 20 w , / f e l - ' * 
rwej oficynie na parte"* ^ 

od 3 - 5 - e i . - ^ i ó . 
STENOGRAF.il udzielam ó g 

wa 25. m. 12, od godz. 3 -

:ta|e!,i(> 
ZGUBIONO wyciąg k ! ' n

 l iS ' , e l 

ności na nazwisko Lut>a 

Franciszkańska 4. 
JANINA Kulesza, ' l a rg^ m 

o * 3 

ła legitymację Nr. 287 .̂ 
Łódzką K o l e i J i l e k t r ^ ^ - ^ ' , 
REKAWICKi Jan, Szope"^. 
bił 3 książeczki z w i « 1 Z K ° ,n 
z ksiąg ludności, n ie t ry^ . j , 
oraz dowód tożs;unosct. 
dzi, przez 111 kom- •—-J] 
ZAGUBIONO legltyina^ p a t a 
wą na nazwisko Marian 
wyd. przez P.U.P-P-

Redakcla i Adm. Piotrkowska 49, Godz. przyleć Redakcji 6 - 7 po pol. Tel. Adm. 122.14. Teł. Red. 127-24, 136-43. 136-14. IS9 »fl. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. . * 'vd K«JP" 

pd 1 luleso 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
z-i odnoszenie do domu 40 gr.. z przesvlka pocz 
iowa w kraiu zł. 5.50. zagranica zł. 10. .^press ' 
, Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

ĝ Kgfafa „ l i . R e p u E B l r k i " 

O o t o s z e n f a : 
ZWYCZAJNE: 12 er. za wiersz milimetrowy (na stronie lO-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-jzpaltJ 
NA S I R I-ej zl 2,— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NtKKOLOGI: 40 gr za wiersz milimetiowy (tia str 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone srecialna donlata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ocłosteń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specialne o 5 0 proc. drożej Drobne 15 gr — Naminieme zł '..50 Dos/.uk- pracy 
10 groszy najmniejsze zł. '.20 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem ?5 zl. 

Słuszne reklamacje beda u w z U 1 * i g i ) , v " 
v/niesiońe beua naioóżniei w c'|A ,

si«' | ln(8 
od ukazania sie pierwszego _ °"JFO 1 ,T 

niezwłocznie ou ukazaniu sie o r u " D j f r * " , r< 
ogłoszenia tci s;un;.| treści *° i . 
Omvlki- które zasadniczo t.ie i : m -

^ażnlato d 
zapłaty lub powtórzenia 

i.i-" 
• 

10 J'FUSTT{I 
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